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wiecRorem 
Ogł ssania prayjmujs zię do godainy 6 "iosnóz. 


r 
SŁAWEK DĄBROWSKI, 


syn Kar liny i Wi sława. zmarł w duu 15 b. m, przeżywscy 2 lata 
3 mies. o ezom zawiadamiają rodzice i rodzina. Pigrze»  dzisinj 
o 3 god:inie z domu (W.-Podwalna 34--6). 20452 


Sroda 17 430) listopada 19:0 r. 


W czwartek dnia 18 go listopada r. b. š 


[4 H LU] kad p 4 íí 
„Wóż mojej żony 
farsa w 3-ch aktach z frencuskiego. 
Reżyser A. Staniewski. 


Rok Y. 


— 


mięsiech. Egar. pó? rocz. rocznie 
Prenumerata: W xrajul=  8—  6.— 12.— 
> Za granicą 1.60 450  9.— 18.— 


Za zmianę areen 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy. lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny ras, ma tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny ras, zawiad. żałobne po 49 kop. W rubryce, 
„Nadesłace” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Frenameratę i ogłoszenia przyjmaja 


Adminiztracya 
M 


K. P. T.M S. 


la Klubu „OGNIWO 


Lek.-dent, J. Zozuliński 


9—1 i 4—6. Winnica, ni. Puszkińska, 
20270 


d. Marjanowskiego. 
Nervi ©" anom Polskie s 
STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ 


Willa Marcano, Capolengo 47 z o- 
grodem rad samcem mor;em. Pokoje 


20005 


pmej az”) Dyrokcya 
Teatr „Sołowcow u J. DUWĄN-TORCOWA 
Dziś po raz 2gi 


„Eros i Psyche” 


poemat sceniczny w 6 obrszach-akt. J. Żuławskiego, tłómaczenie A. Wozn'e- 


sieńsk ego, Uuczostnicią pp. Karpowa, Klomentjewa, Tokariewa. Jureniewa 
» iu; 1p. Bersienicw, Łamrecki, Leontjew, Pawlontow, Ruda'cki, Swiewł wi 
dow, Snchanow i in. Dekorscye 1 i 4 akia W. K' londa. Reżyssrya N. Aksa- 
garskiaogo. Porzątoz o godziaie ©-cj wieczoram. C:ny mejsce zwyczajne. 
W czwartek dnia 18-90 listopadv lekka kosedya 1) Febra Huzar- 
skac w 4ch sktach, 2) zKartka z romansuc w l-ym akcio dla pre- 
numeritorow gazety »Kijowskia Wiestic ceny zn:żons. W piątek da. 19 listo- 
pada benefis S. Kuzniacewa >ŚSzwiony dzień afbo wesele Fi- 
garac w 5 ast Bn-umarche. W sancta dnia EO listopada przedstawienia nie 
JU e. W nied.iels dn 21 w południs dia nuczacej się młodzieży po cenach 
znaczenie niż nych »Ma każdego filuta znajdzie się sposóbc kom. 
w 5 aktach Ostroa skiego. W paviedziałek dnia 22 po -enach ogólno pray- 
s'eępay.h p» raz 18 no”a szwk» Andrejewa Gaudeamus: w 4-ch aktąc 
Wkerótze pisrwsze przedstawienia sztusi Hr. Leona Tołstoja »>Owoce oświa- 
tyc. W próbach; >łkazepac J słowackiego, >Misererec S. Juszkie 
wieza. »Północni Rycerze. Ibsens. Bilety na powyższe przedstawienia 
nabywać można w knsie teatra 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippó-Palace). 20172 
Dziś duia 17 listopada wielkie przedstawienie w 3-cl 
oddziałach z udziałem wybitnych artystów. Występ 


ite e i l sz 
mave Jacques Noisete "e Kiowie 
njie:wykła : fi  Puocząiexk 0 godziuic 
nowość „Mefisto » 8i pół wiaczorem. 


W próbach: »Niutac. Bilety sprzedaje Księgarnia W. ldzikowskiego, 
Wreszczatyk Nr 35 telefon Nr 858, a w dzień przedstawienia Ka- 
sa Ogniwa.: od godz. 6 wieczorem do kańca przedstawienia; w niedziele 
i święta kasa »>Ogniwac otwarta od Il-ej rano do 2-ej po południu i od gedz. 
6 do ko'a przodstawienia. wstęp do sali klubowej na przedst dla w zystkich. 


LM" = Dyrekcya S. BRrykina. Dziś dnia 17-go 

Teatr miejski n owansrory ani. Ucz stniczą pa 
Pokrəwska, Lemiñska, D.linin, Oreszkiewicz, Płateniw, Maksskow, Tichorow, 
łuchanow. Początok o godzinie 7 i pół w. Dnia 18-go po raz 2gi >Zyg- 
fryd. (2-gi dzień >Pierśzienia Nihelungówa). Daia 19-gu po raz 1 po weno- 
«i niu >Królewska narzeczonac. Donia 21go w poludnig po cenach 
cgoln przystęp. „Dama pikowac. Wicczorem po cenach zwyczaj 1) >Ca- 
morrac 2) Divertissement baletowe i balet napewietrzny. 


Bilety napywać można. 

Dyrekcya A, Kruczynina 
Teatr dramatyczny "iu Bonnen 
D.iś, w środę dnia 17-go listopada »>Dama kamsliowac w 5-ciu, aktach. 
Po ząt k o godziria 8-ej wieczorem. W czwartak da. 18 listopada benefs R. 
Karelinej-Raicz 1) >fTajemnice czarów., 2) >Ja umarłem« 
sl akc. W piątek dn. 19 Za oeeanemc Jakóła Gordina (Kieutzerow- 
jka sonata). W próbach >Paszport: veszła komedyn. 


OBSTALUNKI 
na Uniformy dła wojskowych i studentów 


epszych materyałów wykonywa 


Tom Handlowy „|. A. OSENI 


Kreszczatyk gmach Ratusza tel. 15-28. 


UeBT 


Patefony i w lepszym gatnnkn płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nat HH. J. 
JINDRISEK, Kijów, Kreszczaiyk 41. Filia w Baku. 1345g 
SALA KUPIECKA. W pocie- gi i leni 
działek dnia 22-go listoj ka 2-gi | ostatni KONCERT pianisty 
2037* 
——aa j, BOSKOWA 


Początek o g. 8 i pół w. Bilety w księgarni Wład, Idzikowskiego, Kreszce7, 35.|5 m. 52. 


słoneczna, duże, ogrzewane, z całkowi- 
tem utrzymaniem. Sniadanie, obiżd z 
5 dań, kolacya z 3 dań. Polskie pis- 
ma, dzienniki; wanne, elektryczność, 
Ceny umiarkowane. 20265 


Krojczy damski 
z Petersburga, długolet. pra't. przyj 
obsialunki. Ceny nizkie.  Besarabka 
201402 


wtedewy taes w i = 4 


Z pow.du wyjszda wł:ś iciels plno 
to sprzedania hotel pierwszorzędny, 
iawny, ¿nany 70 swych dvd. ta, siron, 
hrześcijań., słuzhą po'ska, w centrum 
miasia. Szczegóły osobiście Jun listyw- 
nie: Odesa, Puszkiństa 28 m. 2, od ? 


do 4 pn. 20330 
Obora SZWYGÓW owce nime 
y dówce s|nci j£ 
trzy nadkompi. krowy. St. kl. Ferdy- 
daudówka o G w. pocz. tel. Niemirów, 
gab. rodclska, Józef Podgórski. 2041 


Dietrich doklejors 


Kilów, Funduklejowska 8, 
Najwięk. 1 najlzpszy wyb*r 


Pocztówek 
G F 5 - puszka prawdziwego 
rawiur i Papeterie. Drezdeńskie 
9625 


W sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty. Ka 
formanu powinna 


Laboratoryum 
Lingneraw Dreznie. 


żda 
mieć napis: 
Chemiczne 
19998 


Ten system wahadła — pendel, nazywa |ta—23 kop., owsa—16 kop., wówczas, gdy!jąc, że nie chciał reformy finansów przepro- 
się to w języku parlamentarnym — obecnie | mórg ziemi i tu i tam jest obciążony po-|wadzać wbrew liberalnym sojusznikom blo- 


zka Urzędowe polecenie do  przedsięwzię- 

cia czynności wyborczych wręczone zostanie 

urzędnikom korony w każdym okręgu wy- 

Alu borczym w Anglii, Szkocyi i frlandyi rów- 

7 nocześnie w dniu 29 listopada o godzinie 
s<(— 


Po raz pierwszy w historyi parlamen- 
taryzmu angielskiego w tym roku odbędą 
się dwa razy wybory powszechne do parla- 
mentu. Jeszcze nigdy od czasu jak Jan II 
nadał baronom angielskim Magna Charta, 
od czasu jak za Edwarda III parlament po- 
dzelił się na izbę lordów 1 izbą gmin, nie 
odbywały się w jednym roku dwa razy wy- 
bory powszechne. Raz jeden w ostatnich 
latach, k.edy Gladstone prowadził : walkę o 
autoaom'ę Irlandyi, w lipcu roku 1886 ro- 
związany został parlament wyborczy pod 
koniec r. 1885 po pięciomiesięcznych obradach. 
Wbrew wszystkim tradycyom parlzmentar- 
nym przystępuje liberałoy gabinet Asquitha 
do przeprowadzenia drugicn wyborów w gru- 
dniu b. r., po uzyskamu w styczniu b. r. 
wielkiej ula swej polityki większości. Pierw- 
sz wybcry, dając większość gabinetowt li- 
baralnemu, przeprowadziły wbrew lordom 
budżet społeczny Lloyd-Georgea, drugie wy- 
bory, jeżeli dadzą zwycięstwo liberałom, prze- 
prowadzą gwarancye konstytucyjne izby 
gmin przeciw tradycyjnemu prawu veto 
izby Jordów, 

Niezwykle szybkim tempem rozwijają 
się wypadki w Anglii. W połowie listopada 
zzbrał sią parlament. 

Jaż 18 listopada zapowiedział premier 
Asquith rozwiązanie parlamentu i natych- 
miust przystąpił do agitacyi wyborczej; 
wszystki: usłłowania izby lordów, aby prze- 
s lene zaiagodzić, wszystkie propozycye kom- 
promisu, wnioski lorda Lansdowne, aby izby 
lordów przemienić na senat z wyboru i no- 
minacyi, pozostały bez skutku. Za długo 
lordowie zwlekali z kompromisem, dziś już 
okazało się wszystko za późno. 

Raz jaszcze historya parlamentaryzmu 
angielskiego przekonała, że są pewne refor- 
my, których nie podobna wstrzymać, że im 
później przychodzą, tem więcej kosztują. 
To samo, co przed r.kiem byłoby zadowoli- 
ło kierowników liberalaego stronnictwa, co 
przed 4 ma laty byłoby przeszło ich naj- 
śmielsze życzenia, dzis okazuje się za ma- 
łem, dziś liberali w związku z narodowem 
kołem irlandzktem i ze stronnictwem robo- 
tniczem mają nadzieję i szansę przez walkę 
wyborczą uzyskeć znacznie więcej, aniżeli 
lordowie im w drodze kompromisu osiarują. 

Przez swą politykę zwlekania, przez 
metodę, często i u nas zachwalaną, kunkta- 
torstwa lordowie nie potrafili wstrzymać po- 
chocu wypadków, które się dziś w Anglii 
ku nauce i podziwieniu całego świata roz- 
gry wają. Wszystkie oczy są dziś zwrócone 
na Anglię, Londyn stał się prawdziwą osią 
całego cywilizowanego świata, 

Twrdowie nie tylko wypadków nie 
wstrzymali, lecz przez zbyt pośpieszną goto- 
wość nagłą do kompromisów i przez vieo- 
czekiwane przyjęcie kompromisowych wnio- 
s ów Rosebery ego, uznających potrzebę re- 
formy izby lordów i przyznających potrzebę 
zasady wyboru d> izby lordów, sami wsa- 
dzili broń w ręce swych przeciwników. I to 
tuż, przed samymi wyborami. Właśn e dla- 
tego Asquith przyśpiesza termin wyborów, 
aby całej Anglii dowieść, że sami lordowie 
przyznali, że zasada dziedziczności, na której 
dziś wyłącznie opiera się izba lordów, nie 
wytrzymuje krytyki i musi być zmieniona. 

Z mowy, którą przewódca konserwaty- 
stów, Balfour, wypowiedział 18 listopada w 
Nottingham, wynika, że konserwatyści Znów, 
jak w styewniu, przerzucą hasło wyborcze Z 
reformy jzby lordów na konieczność obro- 
ny Angli przed mwazyą niemiecką, na pc- 
trzebę budowy floty i na propagandę za 
wprowadzeniem ceł ochronnych. 

Oi tej chwili rozpoczęła się gwałto- 
wna agitacya w całym kraju. Rozpic gł ją 
premier Asquith mową w parlamencie i w 
National Liberat Club, a zatem poszły gwał- 
towne, piorunujące mowy ministra skarhu 
lżogd-Grorgea, Churchilla i innych mini 
ssrów, eras Członków stronnictwa liberalne- 
g9, Baifoura i członków stronnictwa konser- 
Wwatywnego na zgromadzeniach wyborczych. 


4.tej no południa. 

W tych okręgach wyborczych, w któ- 
rych staje tylko jeden kandydat, wystarcza 
już sama nominacya kandydata przed ko- 
legium wyborczem tak, że pierwsze rezulta- 
ty wyborów już w piątek 2 grudnia będą 
znane. 

W innych okręgach, gdzie rozegra się 
walka wyborcza, nominacya kandydatów ed- 
będzie się d. 2 grudnia, a właśsiwy wybór 
w sobotę d. 3 grudnia. 

W styczniu roku bieżącego wybory od- 
bywały sę od d. 14-—28 stycznia w całej 
-ngli', Szkocyi i Irlandyi, a na wyspach 
Orkney d. 10 lutego. Obecnie wybory zacz 
ną się d. 8 grudnia i do d. 15 grudnia bę- 
dą ukończone, tak, że ruch przedświąteczny, 
który dla życia ekonomicznego i dla życia 
rodzinnego Anglii ma doniosłe znaczenie, 
w niczem nie będzie dotknięty, a w dniu 
Dziękczynienia (Thanksgiving) będą już gra- 
tulacye składane nowym posłom. „ak 

Stan stronnictw weding dnia dzisiej- 
szego po uwzględnieniu 21 wyborów uzupeł: 
niających, które już po styczniowycb wybo- 
rach odbyły sie. jest następujący: 273 kon- 
serwatystów, 275 liberałów, 40 członków 
strocnictwa robotniczego, 82 irlandczyków, 
z tych 71 członków irlandzkiego koła naro- 
dowego pod przewodnictwem sir Redmonda 
i 11 radykałów narodowych w klubie irlandz- 
kim O'Briens'a. 

Stronnictwo rządowe składa się z koa: 
licyi liberałów, stronnictwa robotniczego i 
irlandczyków, a większość tej koalicyi nad 
konserwatystami wynosiła 124 głosów. Aby 
przeto konserwatyści mogli uzyskać więk- 
szość i przyjść do steru, musieliby prócz 
dzisiejszych 278 mandatów odebrać kcalicji 
liberalnej jeszcze 63 mandatów. Mieliby 
wtedy większość jednego głosu. 

Z niesłychaną, niebywałą w  historyi 
parlamentarnych walk gwałtownością rozpo 
czął premier Asquith kampanię wyborczą. 

Sam zapowiedział wojnę. Istotnie idzie 
tym razem o walkę na śmierć i życie. 

Zwycięstwo konserwatystów byłoby gro- 
bem liberałów na cługie lata. 

Zwycięstwo liberałów będzie grobem 
politycznym izby lordów. 

Asquith przypomniał wszystkie trudno- 
ści, jakie izba lordów robiła gabinetowi li- 
beralnemu, począwszy od roku 1906, kiedy 
rządy przeszły do liberalnej koalicyi. 

Reforma izby lordów, dopiero w ostal- 
nim dniu przed zapowiedzią rozwiązania p3r- 
lamentu przez lordów podjęta, ustawy o re- 
formie szkolnej, o szynkach nie przeszły 
przez izbę lordów. 

Reforma szkolna szczególniej leżała na 
sercu liberałom, kosztowała wiele pracy, za- 
dawalała wolne wyznania niepaństwowe — 
upadła na operze lordów. 

Reforma wyszynków była także daw: 
nem pragnieniem liberałów. opierała się na 
zadaniu wychowania ludu do wstrzemięźli- 
wości, spełniała prsgnienia Temperance-Li- 
gi—i ta reforma dobroczynna rozbiła się o 
opór lordów. 

Wreszcie przyszło do ctwartego kon- 
fliktu między obydwoma izbami o budżet 


wiązania parlumentu i odwołania się do na- 


rodu, aby budżet uchwalony przez izbę gmin 
stał się ustawą. 


go przy sterze jest gabinet kons: rwatywny, 
wszyslikie ustawy uchwałone w izbie gmin 


gdy ster spraw obejmuje gabinet liberalny, 
wtedy izba lcrdów stawia swe veto. 


na drodze, jak kłoda, 
drogę zawala, to trzeba ją usunąć. 


wzajem zawsze 


rządów. 


Lloyd Georgea i znów potrzeba było aż roz- 


Z tego wynika, że izba lordów, jak dłu- 
przepuszcza bez dyskusgi, ale z chwilą, 


Tym sposobem kładzie się na poprzek 
przeciw wszystkim 
reformom liberalaym. Jeżeli tedy ta kłoda 


Dusza angielskiego parlamentaryzmu 
polega na ustawicznej przemianie dwu wiel- 
kich historycznyeh stronnictw, które na- 
luzowsly stę w pełnieniu 


jest przez veto izby lordów uniemożliwiony.|datkami w wysokości 51 kop. i 7,1 kor. 


I dlatego przez nowe wybory i przez 


Co się zaś tyczy wogóle opodatkowa- 


decyzyę narodu musi być usunięta kłoda|nia w Królestwie Polskiem, w szczególności 


z drogi. 

Anglia walczy o wolność, o rozwój 
swych instytucyi parlamentaraych i o wy- 
zwolenie z pod długo nadużywanej władzy i 
przewagi oligarchii. 

Wynik tej walki będze dla całego 
świata wzorem, jak parlamentaryzm angiel- 
ski był zawsze wzorem dia kontynentalnego 
rozwoju życia publiczneg?. F. 


Merry del Wal. 


Dziennik katolicki <Vaterland» otrzymuje z Rzy- 
mu, z autentycznego źródła, szereg informacyi w spra- 
wie stauowiska sekretarza stenu w Watyłanie, kardy- 
nala Merry del Vala. 

Według informacyi «Vatorland' a» — kardynał 
Merry de] Val cieszy się obecnie, jak i poprzodnio, 
niezmienionem zaufaniem Ojca św. Wszystkie wiado- 
mości prasy liberalnej o zachwianiu stanowiska kardy 
nała sekretarza stanu Są zwyczajnemi plotkami. Pra- 


zaś ziemi, to dają o tem dnkładne pojęcie 
następujące dane, zebrane przez A. Saligow- 
skiego, 

Wszystkich podatków rządowych, we- 
dług oficyalnych danych z roku 1699, wpły- 
nęło do skarbu państwa z Królestwa Pol. 
skiego 134,869,986 rb., a ponieważ ludn: ść 
obojej płci w Królestwie Polskie, według 
spisu, dokonanego w 1897 roku, wynosi 
9,455,943 ludzi, to wynika, że na każdego 
człowieka, nie bicrąc w rachubę płci i wie- 
ku, przypada w Królestwie Polskiem podat- 
ków przeszło 14 rb. 26 kop., nie licząc w 
tem podatków «olei szarbowych. Tymcza. 
sem zaś w 9 centralnych, czarncziemnych, 
najbardziej urodzajnych guberniach Cesar. 
stwa, przypada podatków na jednego człowie- 
ka zaledwie 6 rb. 32 kop. 

Na każdy mórg ziemi w Królestwie 
Polskiem, według tychże obliczeń, przypada 
51 kop. podatków skarbowych i miejsco- 
wych. Jak wysokie jest to opodatkowanie 
w stosunku do opodatkowania innych miej- 
scowości państwa, widzimy dokładnie z na- 


adą jest tylko, że od pewnego czasu kilku starszych | stępującej tablicy: 


kardynałów kuryalnych, między nimi X. kardynał Ram- 
pollą — bierze żywszy, anizeli poprzednio udział w pra- 
cach kancelaryi sekretaryatu Stanu. Nie stanowi to 
jednak dowodu, aby zantanie Ojca św. do sakrotarzą 
stanu się zmnie,szyło, lub by stanowisko jego bjło za- 
chwiane, 

Ów fakt, że kilku starszych kardynałów kuryśsl- 
nych wszŁółpracnje z sekretarzem stanu — należy cbja- 
śnić trudnościami, stosunków politycznych Kościoła 
w pewnych krajach. Trudności wzrastają i utradnią 
się przeca dyplomacyi papieskiej. By pracy tej podołać, 
potrzeba współodziału wytrawnych sił dyplomatycznych. 

Napaści prasy liberalnej na kardynała Merry 
del Val są łatwo zrozumiała, gdyż ssowodowane zo- 
stały jego wytrwałą i zręczną polityką na korzyść 
Kościoła. 


Gdyby kardynał Merry del Val rujnował swoją Zachodni Te 


polityką Kościół katolicki — to liberali mieliby interes 
w utrzymaniu go na stanowisku sekretarza stanu. Pù- 
nioważ przeciwnie kardynał Merry del Val prowadzi 
politykę dla interesów Kościoła pożądaną i kcrzystną, 
a szkodzącą liberałom — więc stał się przediuiotem 
ich napaści, jako polityk dla nich niewygodny. 


Ciężary podatkowe 
Królestwa Polskiego. 


Przy porównaniu wydajności ziemi w 
Królestwie Polskiem  urodzajnością w Niem- 
czech i guberniach nadbaltyckich, okazuje 
się, ża urodzajność Królestwa Polskiego stoi 
znacznie niżej. 

Według danych, zaczerpniętych ze zbio- 
ru, opracowanego przez ministerstwo rolnic- 
twa, w ciągu siedmiolecia, od 1898 do 1899 
roku, przeciętny urodzaj w Niemczech i w 
Królestwie Połskienr przedstawiał się, jak 
następuje: 
peze- 
nica 

kilogr. z 
734 988 


Sa owies 


morgi pol. 


żyto 


Prusy . . 
Król. Polskie: 

u właścicieli 

ziemskich 

u włościan . 

Różnica C właścicieli 
urodzaju ziemskich 
w klgrm. (u włościan . 


572 
506 


689 
588 


572 


506 457 


162 294 
228 395 


A zatem urodzajność ziemi, 


343 
409 


i 52 proc. 


915 780 


506 


274 
323 


należącej 
do właścicieli ziemskich i włościan w Kró- 
jestwie Polskiem, w stosunku procentowym 
do urodzajności ziemi w Prusach jest niż- 
szą: co do zyta — u właścicieli ziemskich © 
28,8 proc., u włościan 0 37 proc; co do psze- 
nicy o 27 proc. i 37 proc.; co do jęczmienia 
o 36 proc. i 45 proc.; co do Gwsa o 47,9 proc. 


Różnica w kosztach produkcyi 1 puda 
(167/, kilogr.) pszenicy w Królestwie Pol. 
skiem w przeciwstawieniu do Wschodu i 
t Południowo Wschodu wynosi 25 kop, ży- 


Podatki na 1 mórg. wogóle. 
Podatki 
skar- 


Okręgi ziemskie 


bowe i gminne FAZeM 
kop. kop. kop. 
Królestwo Polskie . 36 15.0 51 
Okręg średni ozarno- 
ziemiu . . . 6 11,8 17,8 
Północny  czarnozie- 
mia o. PE ea n 17,4 
Połudn..zathod. . . 7,4 5,6 13 
Przemysłowy . . . 15 żę, 8,6 
Połudn.-stepow. . . 2 6,5 8,5 
Północno-zachodni . 1 6,7 7,7 
Nadbaltycki . . . 35 3,7 7,2 
Wschodni . . . . 2 5 7 
25 3,8 6,3 
Nadwołżański . 0,5 5,8 5,8 
Północny ð 0,03 1,3 1,32 


Wskazane powyżej dane co do docho- 
dów ziemi w Królestwie Połskiem. w zależ. 
ności od urodzaju i kosztów pruydukcyi i co 
do stopnia opodatkowania tej ziemi, wyka- 
zują nieodpowiednio wysokie opodatkowanie 
Królestwa w stosunku do jego sił produk- 
cyjnych. 

Wówczas, gdy dochód, jaki daje zie- 
mia, naprzykład w gub. kijowskiej, jest 2,16 
razy większy, niż dochód z ziemi w Króle- 
stwie Polskiem wogóle, i 151 razy większy, 
niż gub. radomskiej, ta ostatnia płaci 4,7 
razy większe podatki, niż gub. kijowska. 

Jeżeli pomimo tego rolnicy w Króle- 
stwie Polskiem, być może, skrupułatniej pła- 
cą podatki, niż rolnicy innych miejscowości 
państwa, to wypłacalność ich bynajmniej 
nie wypływa z większej możności płacenia, 
lecz z różnicy, jaka zachodzi w przepisach 
prawnych, dotyczących ściągania podatków, 
stosowanych względem płacących takowe w 
Królestwie Polskiem i w Cesarstwie. 


Właściwe powody 
ustąpienia Billowa. 


Rewelacys organu kół dworskich. 


Sprawa dymisyi Biilowa nie jest je- 
szcze do dziś dnia zupełnie wyjaśniona. Czy 
rzeczywiście odrzucenie podatku spadkowe- 
go przez konserwatystów, centrum i pola- 
ków było główną przyczyną jego ustąpie- 
nia, czy też odgrywsły przytem rolę pewne 
wpływy zskulisowe kół dworskich, które 
nie mogły Biilowowi przebaczyć jego kam- 
panii przeciwko „osobistemu regimentowi* 
cesarza w listopadzie roku 1908, ta kwestya 
dotychczas zupełnie jasno rozstrzygn ętą nie 
została, 

Książę Bülow sam umotywcwał, jek 
wiadomo, ustąpienie swoje względem czysto 
parlamentarno-politycznej natury, oświadcza- 


ku. Ale odezwały się także inne głosy, i to 
z dobrze poinformowanych kół, które twier- 
dziły, że Bülow przedewszystkiem distego 
upadł, ponieważ sfery monarchiczne nie 
mogły mu darować upokorzenia, na jakie 
monarchę naraził po owej awanturze listo- 
padowej z wywiadem cesarza w Daily Te- 
legraph, zniewalając go do publicznego 
przyrzeczenia, że odtąd powściągliwszym bę- 
dzie w swych osobistych enuncyacyach po- 
tycznych. Ta zakulisowa fronda dworska 
i niechęć samego cesarza, który cłosu, za- 
danego sobie przez Biilowa, także nie mógł 
przeboleć, zadecydowały według tej wersyi 
o ustąpieniu Bülowa, nim jeszcze konfiikt 
o reformę finansów był wybuchnął. 

= J*raz konserwatywny Reicbeboto, ucko- 
dzący specyalnie za organ sfer dworskich, 
w polemice z berlińskim Tagebiattem, daje 
następujące wysoce ciekawe wyjaśnienia 
w tej sprawie: 

„Berl. Tageblatt* — pisze wymieniona 
gazeta — odpowiada na nasz zarzut o wro- 
gim usposobieniu Żywiołów demokratycz- 
nych wobec munarchii, że przecież w pa- 
miętnej kampanii listopadowej i przedstawi- 
siele partyi konserwatywnej brali udział. 
To się zgadza z prawdą. (wczesną taktykę 
konserwatystów trzebaby stanowczo potępić, 
gdyby na nią nie były oddziałały wpływy, 
którym, podobnie jak wszystkie złączone 
w bloku stronnictwa, i konserwatyści nie 
mogli się oprzeć, ze względu na utrzymanie 
koalicyi konserwatywno-liberalnej. 

W obozie liberalaym wiedzą przecież 
tak samo jak gdzieindziej, na czyje Konto 
wypadki ówczesne należy zapisać. Były 
dne z początku, co narazie starannie ukry- 
wano, zamówioną z góry robotą, mister:ą 
intrygą wysokiego frondysty, celem przeła- 
mania ostatnich szrank, które się woli jcgo 
przeciwstawiły. Jeżeli konserwatyści tego 
jego ostatniego celu niə przejrzeli, to należy 
to nniewinnić dobrą wiarą, z jaką sę wów- 
czas jeszcze do kursu rządowego i jego 
autora odnosili. 

Wszystko, co później w stanowisku 
konserwatystów w parlamencie niejednemu 
wydawało się zagadkowem i niekorzystnem, 
stol w ścisłym związku z owymi nieszczę- 
snymi wypadkam: listopedowymi. Jak łu- 
ska spadło konserwatystom Z oczu, czyim 
iateresom mieli służyć. Postawieni przed 
pytanie, czy pozwolić na uszczuplenie wła- 
dzy królewskiej Hohe.zvllernów choćby w 
najmniejszym stopmu, masuli dać natural- 
nie odrazu jedyną możliwą odpowiedź — ne- 
gatywną. Konserwatyzm w Prusach i w 
Niemczech jest nierozerwalnie związany z do- 
mem cesarskim i królewskim. Dlatego ież 
mie mieli już konserwatyści żadnego wybo- 
ru co do Stanowiska swego wobec kan- 
clerza, gdy poznali jego s:łonności do fron- 
dowania. 

W owych dniach listopadowych roz- 
strzygnął się jego los, i wszystko co później 
w obozie przeciwnym konserwatystom przed- 
stawiono jako „egoizm agraryuszy", jako 
„niechęć konserwatystów do płacenia po- 
datków“, nie było niczem innem jak bez. 
względnym nakazem wielkodusznej, patryo- 
tycznej polityki. Książę Biilow musiał upaść, 
poniewaz zaplątał się w sieci demokratyczne 
i przy pomocy bloku prowadził akcyę demo- 
kracji przeciwko monarchii*. 

Tak brzmią ciekawe bądź co bądź wy- 
wody organu przybocznego dworu, a szcze- 
gólnie cesarzowej o dymisyi Biilowa. Jeżeli 
w ostatnim zdaniu ksiażę Blilow przedsta- 
wiony jest w świetle jakiegcś herosa demo- 
kratycznego, to można to położyć na. karb 
mętnych wyobrażeń ultrakonserwatywzej 
gazety v tym, co stanowi istotę dćemokracy:. 
Pozatem jednak przypuszczać można, że na- 
ogół Reichsbote trafnie wdsłania właściwe 
epiężyny upadku „wysokiego frondysty*. 

ME OPLA" JADM 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Główny zarząd rolnictwa opracował plan po- 


mocy agrenomicznej dla włościau. Zgodnie 2 tym pla- 
new, każda gubernia ma być pcdzielonana sskeye agro- 


(GWI pod zarządem agronemów sekcyjnych, Agro- 
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nom sekcyjny, który ma pomocników ze średniem wy- Technika wyborcza. Zekranie przedwykorcze w cyrk.|nowego mostu kolejowego przez Dniepr, |tona slucha się z przyjemnością, nawet w 


chowaniem rolniczem, zarządza kawałkiem ziemi, sta- 
powiącym ośrodek sgronomiczny danego rejonu. Na 
sym kawałku urządza ą sią pola pokazowe typu wło- 
ściańskiego, wypożyczalnia maszyn i narzędzi i stacya 
rozpłodowa dla koni i bydła. Dla rozpowszechnienia u- 
miejętności rolnictwa agronom organizujo w zimie sze- 
reg Gdczytów i reloratów. 


© Departament obcych wyznań zaniepokoił się 
przechodzeniem żydów na protestantyzm. Jak pisze 
<Żiemszczina» zwrócono już uwagę konsysiorza prote- 
stanckiego, 2e taka zmiana wyznania «nie wypływa z 
pobudek religijnych» Jak widać w departamencie są 
doskonale poinformowani o poglądach żydów, przecho- 
dzących na protestantyzm, 


© Porstaje w Rosyi nowe Towarzystwo kolejo- 
wa, które zamierza budować koleje jednoszynowe ame- 
rykańskiego typu. Kolej taka jest właściwie dwuszyno- 
wa, ponieważ druga szyną jest pełozoua w górze i bie- 
gną pc niej »oła, umieszczone na dachu wazonów. Tra- 
sa takiej koci zest bardzo wąska i o 40% tańsza od 
zwykłej, przytem ruh pociągów może być doprowa- 
dzony do sgromnej szybkości. Pierwsza iaka kolej 
powstać ma na Kankazie. 


© Gabsruetorom rozesłany został nowy okólnik 
w sprawie procedury wydawania świadectw 0 prawo: 
miyślności politycznej osobom, które pragną wstąpić na 
służbę państwową lub publiczną. Na zasadzie okólni- 
ka ministra spraw wewnętrznych z r. 1907, wydawanie 
takich Świadeciw zostrło powierzone gabernatorom. 
Pomimo to, prośby o wydawanie takich świadectw wciąż 
napływają bezpośrednio do departamento policyi. Tym- 
czasem zebrania odpowiednich informacyi w  krótsim 
przeciągu czasn stawia nieraz w bardzo trenem poło- 
żeniu departament policyi, ponieważ dane o nieprawo- 
myślności, nadsyłane do departamentu rolicyi, nie są 
kompletna i nie obsjmują wszystkich osób nieprawomy- 
ślnych. Natomiast władze prowincyonalne rozporządza- 
lą takiemi danemi, których departament policyi mieć 
nie może. 

, Wobec tego, ministerstwo spraw wewnętrznych 
raz jeszęza oznajmia, że wszelkie zapytania, dotyczącę 
prawomyślności politycznej osób, zamieszkałych stale w 
danej miejscowości, jako też uczniów i tych, którzy do» 

ero co skończyli szkoły, powinny był odsyśane do. gu» 
rnatorów. 


Sterokijowskie zebranie wyborcze odbo- 
dzie się w ratuszu, rozpoczyna się punktualnie 
z uderzeniem godz. 7-ecj, wobec czego wy- 
borcy powinni stawić sią o godz. 6 i pół, 
albowiem po tej godzinie do ssli nikt nie 
będzie wpuszczany. 

„, Dla wejścia na salę potrzebna jest ko- 
niecznie karta wstępu, którą należy odebrać 
w ratuszu, w dniu wyborów danego cyr- 
kułu od godz. 11-—2-ej po połud. i 6—6 i pół 
wieczorem. Dla odebrania karty wstępu 
wyborcy muszą się wylegitymować, skia- 
dajac paszport lub inny urzędowy dowód 
legitymacyjny. Oprócz tego zastępcy po- 
winni okazać plenipotencyę, poświadczo- 
ną przez rejeata, polioyę, sędziego pokoju 
lub zarząd instytucyi, w której służy wy 
borca, opiaconą podatkiem stempłowym. 
Przedstawiciele firm i przedsiębiorstw—spe- 
cyalne pełnomocnictwa zarządów tychże, 
opatrzone pieczęciami i podpisami prawomo- 
cnej dla danej irstytucyi ilości członków 
zarządu, współwłaściciele spółek kopie rojen- 
talne umowy, wreszcie opiekunowie—,uka- 
zy*, zatwierdzające ich na powyższych sta- 
nowiskach. Legitymacye należy mieć przy 
sobie i przy wejściu na salę. 

Przy odbieraniu karty wejścia wyber: 
com nalsży składać listy kandydatów na ra- 
dnych, podane poniżej. 

Przy głosowaniu na sali na każdej ur- 
nie wyborczej wystawione będzie nazwisko 
osuby, która zgodziła się na postawienie 
swej kandydatury na radnego. Kandyda- 
tom, umieszczonym na przytoczonej liście, 
należy gałkę położyć na prawo, wszystkim 
innym—na lewo. Łączenie nazwisk kandy- 
datów, umieszczonych na różnych listach, 
nio powinno mieć miejsca. 

~ Na tem polegają czynnośzi wyborcze, 
które muszą być dokonane przez każdego 
z wyborców dzisiaj. Z czynności przedwy- 
borczych należy wskazać na następujące: 

, Każda csoba lub instytucya, posiada- 
jąca prawo udziału w wyborach przez za- 
siępcę, powinna mu wydać  plenipotencyę, 
wskazaną powyżej. Plenipotencya może być 
wydana nawet dzisiaj. $ 

Forma plenipotsncyi może być dowol 
na, powinien w niej być wykazany jednak 
stopień pokrewieństwa między mocodawcą 
a pełnomocnikiem. Brak dokumentów, stwier- 


Z izb prawodawczych. 


24 Komisya finansowa Dumy uchwaliła projekt 
banku komunalnego, kiórcgo celem ma być udzielanie 
krodztu samorządom miejskim i wiejskim, Przyjęto 
projekt ministerstwa spraw wewnętrznych. Bank ma 
być instytucyą państwową, a nio akcyjną, prywatuą, 
jak projektowali niektórzy. 


. X Na posiedzenin specyałnej komisyi Rady 
Państwa rozważono uchwalony przez Dumę projekt są- 
dów miejscowych. Prawica postawiła odrazu wniosek 
odrzuconia projektu, ponieważ wiąże się on z całym 
szeregiom niedokonanych jeszcze reform instytucji 
ziemskich,. zarządów gubormalaych i t. d. Sytqacy 
uraiował Neudliardt, który zaproponował M" 
pomimo to projekt w tej części, która z tamtemi r6 
formami się nie wiąze. Wybrano w tym ceiu spocyal- 


mp O 0 O R O RE PR W Z W EE O O AEO YA, 


łukjanowieckim. 


Jutro o gadz. 7-c) w audytoryum ludo- 
wem przy Balw..Kudriawskiej ul. odbędzie 
się zebranie postępowych wyborców z cy;r- 
kułu łokianowieckiego. Na zebraniu tem o- 


stanie 
przyszłgech radnych miejskich. 
COFIO TOE PECET T TE 
ARUAIKA, 
Kalandaszeyk. 
Dsi 175(30) Grzegorza. 
Jutro 18 (1) Odona P. r 
Wsoaśd słsócz gedz, 7 m. 33, 


Zechód słęńca gods, 4 m, 01. 7 
Dlngstś Guia gots. 8 m, 28, 


— Teatr polski. Jutro leatr 


mojej żony“ z p. Jerzynskim w roli 
nej. 
Pistrowski, Jabłeński. W krótkim 
nu 
redagował pismo rolnicze*. 

stamencie ś. p. Konstantego Krzyszkowskie- 
go, który między innemi 


ściele św. Mikołaja. 


suma przelana ma być na rzecz katolickie: 
go T-wa Dobroczynności w Kijowie. 


Po zatwierszeniu testamentu egzękuło- 
kopię jego do 
konsystorza żytomierskiego przy odpowied- 
niem podaniu. Obecnie doncszą nam z Zy- 
tomierza, że konsystorz, rozpatrzywszy te- 


rowie testamentu wysłali 


nrócz wyborów kandydatów na radnych zo- 
opracowany program działalności 


nasz wy- 
stawia doskonałą farsą z francuskiego „Nóż 
łów- 
lane większe role odegrają D Do- 
brzańska, Texlowa, Dybizbański, Lochman, 
czasie 
wejdą na repertuar nowości bieżącego sezo- 
„łistorya o człowieku, który zaślubił 
niemowę* oraz „kistorya o człowieku, który, 


— Druga parafia. W swoim czasie po- 
dawaliśmy na tem miejscu wiadomość o te- 


postanowił zapis 
45.tysięczny na budowę probostwa przy ko» 
Zapis ten jednak był 
warunkowy. Testament wyraźnie nadmie- 
niał, że o ile w ciągu lat 3 nie zostanie u- 
tworzona nowa parafia św. Mikołaja, cała ta 


długość 500 sążni. Mieruje robotami inż. 
satin. 

— Przybycie rewizora. Wezoraj odwie- 
dził zarząd intendentury okręgu kijowskie- 
go rewizor ministerstwa wojny generał-ma- 
jor Kusakow. Rewizur zapoznawał się ze 
sprawami iniendentury, zwłaszcza zaś zain- 
teresował się sprawą tajemniczych kryjó- 
wek w magazynie żywnościowym. 

— Na Dnieprza. Na mocy rozzorządze- 
nia naczelnika okręgu komunikacyi żegluga 
na Dnieprze została przerwana. Pod Ijo- 
wem płynie kra i powierzchnia rzeki zaczy- 
na się pokrywać skorupą lodową. Wszystko 
przybiera zwykły wygląd zimowy. 

— Zmiany w Zjeżdzie sędziów pokoju. 
Komornik przy kijowskim Zjeździe sędziów 
pokoju M. Liejszke, któremu niedawno za: 
propronowano takjeż stanowisko w Peters: 
burgu, niezgcdził się na tę propozycyę i W 
krótkim czesie ustępuje z zajmowanego sta- 
nowiska, przechodząc do szeregów adwoka' 
tury, prywatnej. 

Na jego miejsce komornikiem przy 
Zjeźdz e mianowany został dotychczasowy 
sekretarz Zjazdu J. Wiszniewski. Sekreta- 
rzem Zjazdu zostanie pemocnik sekretarza 
S. Spasowski, którego miejsce obejmie u- 
rzędnik Zjazdu K £ puch. 

W tych dalach Zjazd sędziów pokoju 
ponownie zwrócił się do miuisterstwa spra 
wiedliwości o zwiększenie liczby komorn:- 
ków przy zjeździe © 6; jak powiadają, sta- 
rania te wkrótce «ostaną uwzględnione. 
Jednocześnie Z ard stara sią o kowiększenie 
liczby sędziów pokoju w Kijowie. 

— Echa zajścia z powodu gorliwości 
policyjnej Współpracownik nasz, p. Jerzy 
Baranowski, wniósł wczoraj do gubernatora 
kijowskiego skargę na postępowanie władz 
policyjnych, które wtargnęły w niedzielę do 
jego mieszkania w czasie odbywającego się 
tam wieczorku tańcującego i zapisały wszyst- 
kich obeznych. W rozmowie z gubernato- 
rem p. B. zaznaczył, że zbytnia gorliwość 
policyi uniemożliwi z czasem najtoniejsze 
zebrania w najniewinniejszym celu. Guber- 


ną podkomisyę. 


Wybory 


dzających stopień pokrewieństwa, nie powi- 
nien powstrzymać pełnomocników od udzia- 
łu w wyborach, ponieważ wystarcza, aby kto 
z obecnych na sali poświadczył fakt posre. 
wieństwa. 


stament, postanowił utworzyć od dnia 1 
stycznia 1911 roku nową parafię, o czem 
postanowiono powiadomić cgzekutorów te- 
stamentu ś. p. K. Krzyszkowskiego. 

— Ogólne zebrania. Dnia 25 listopada 
odbędzie się w K jowie ogółae zebranie ak- 
cyonurguszy cukrowni Maryińskiej. 

Dnia 22 listopada w  Uładówee, gub. 
podolskiej odbędzie się ogólne zebranie ak- 
tyonaryuszy cukrowni Uładowieckiej, 

— Koncert. Dziś w sali kupieckiej 
odbędzie się koncert chóru uniwersytec- 
kiego. | 

Spiewać będą pieśni autorów słowiań- 


nator, rozpytawszy się ó wszystzie szczegóły 
zajścia, obiecał p. B. przeprowadzić docho- 
dzenie w tej sprawie. 


— TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj w domn 
ar 5L pzy nlicy Włodzimierskiej wskutsk niecstrożne- 
ge obchodzenia się z lampą wszczął się pożar w mię- 
szkamu Odięzkinej, która mocno się poparzjła, 

- ZAMACH SAMOBOJCZY. W domn nr 10 
przy zaułku Kreszczatickim usiłowała odebrać soble ży- 
cia za pomocą amoniaku Olga L. 

— KRADZIEŻE. W domn Nr 50 przy ulicy 
Fnnduklejowskiej słażąca, K. Jurczenko okradła swoją 
panią, Trusiewiczową, na 200 rb, i zbiegła, pozostawia- 
jac swój paszport.--Przy ul. Buljońskiej Nr 69 okra- 


Wyborcy, zalegający w podatkach miej- 
skich za r. 1909 powinni uiścić się przed 
wyborami przynajmniej z większej części 
zaległości za rok wskazany. Należność mo- 
że być uregulowana dzisiaj. 


do rady miejskiej, 


„. Dziś wybory radnych z cyrkułu staro 
kijowskiego. Dzień ten jest najważniejszym 
momentem w obecnych wyborach, ponie waż 
w żadnym innym cyrkule nie jest tak zor- 
ganizowana akcya wroga, w żadnym też in- 
nym cyrkule nie ma tylu polaków. Partya 
nacyonalistów jest tu bardzo silna. Część 
wyborców rosyaa idzie pod basłera— precz 
z polakami— dlatego też polacy powinni po- 
winni poprzeć bardziej kulturalny odłam ro- 
syjski i wspólnie z nim przeprowadzić listę 
blokową, którą podajemy poniżej. W tak 
o Sak sytuacyi abstynencya wyborcza 
Jest grzechem, stawienie się do urn wybor: 
czych —obowiązkiem. 

Poniżej drukujemy przepisy, do któ- 
rych powinien stosować się każdy wyborqa 
Ta zaznaczamy tylko, iż każdy wyborca po- 
winien obowiązkowo głosować na wszystkich 
kandydatów, umieszczonych na liście wy- 
borezej bez względu na żadne węzły przyja 
źni lub sympatyi osobistej, wszystkim ` in- 
nym kandydatom, czy to z listy współzawo- 
dniczą ej, czy też innej—wyborca polak po- 
winien rzucić gałkę na lewo. Głosowanie 
na kandydatów z różnych list może tylko 
rozstrzelić głosy i przechylić szatę na stronę 
wrogiego nam odłamu. 


Wybory w cyrkule peczerskim. 


szy dzień wyborów przyniósł zwycięstwo 
liście postępowej, albowiem z + kandydatów, 
umieszczonych na niej, większość. wymaga- 
ną dla radnego, otrzymało 3, Wypadkowe 
otrzymał większość jeden kandydat z listy 
nacyonalistycznej, wypadkowo, ponieważ 
przeszedł on większością 2 głosów, a na- 
tychmiast po zamknięciu drzwi do sali wy- 
borczej przyszło 3 wyborców, zdeklarowa- 
nych postępowców. Tylko niepunktualności 
wyborców zawdzięcza p. Gołubiatnikow swe 
wybory. 

Charakterystyczną cechą wyborów bie: 
żących jest frekwencya wyborców, jakiej 
dotąd nie znały żadne wybory w Kijowie. 

Od godz. 11-ej rano do zarządu zaczęli 
napływać wyborcy, odbierając karty wejścia 
! składając listy próponowanych kandyda- 
tów. O godz. 2-ej rezultaty przedstawiły się 
jak następuje: zgłosiło się po karty wejścia 
108 wyborców ze 108 głosami. Propono: 
wano kandytatów wyłącznie z dwu list. 
Z listy postępowej otrzymał głosów: p. Pta- 
chow 81, p. Szmatkowskij 66, p. Stregonow 
54, Deśnicki 73, Czernojarow 66. Z listy 
nacyonalistów pp. G.łubiatnikow 40, Gra- 
benko 84, Lstniew 33, Talberg 30, Szeło: 
fostow 29. 


Od godz. 6 do zarządu miejskiego za- 
czynają się schodzić wyborcy. O god. 7-ej 
drzwi się zamykają, sskretarze obliczają ilość 
obecnych. Ze 175 wyberców cyrkułu pe- 
czerskiego stawiło się 113. Po odczytaniu 
wśjątków z ordynącyi wyborczej na urnach 
zostały umieszczone kartki kandydatów na 
radnych. Rezultaty pierwszego głosowania 
były następujące: p. Płachow 82 przeciw 
36, p. Czernojarow 74—44, p. Deśnicki 63 — 
55, p. Stroganow 48—70, Szmatkowskij 
56—62, Gułabiatnikow 60—58, Grabenko 
47--71, Lstniew 49—69, Tałbery 36—82, 
Szełofostow 46 —72, Kunicki 26—87. 

Csfnęli swe kandydatury: Szinkarenko, 
Rudakow, Grudinin, Fiodorow. 


W głosowaniu pierwszem na zastępeę 
żaden Z proponowanych kandydatów, po. 
Szmątkowski, Stroganow, Grabenko, Letniew, 
Talberg Szełofostow i Kunicki nie otrzymał 
większości głosów. 

Głosowanie drugie na pp. Szinkarenkę, 
|Radzijewskiego, Skrypczenka, Lswickiego, 
Szczerbinę, Bazilewicza i Rudakowa, jaxo na 
zastępców, również nie dało rezultatów. 

Wreszcie w głosowaniu trzeciem na 
zastępcę większość głosów otrzymuje gen. 
Kołczygin (bezpartyjny) 65—49. Dwaj iani 
kandydaci, Pieszczanskij i Kowsz, nie otrzy- 
mali większości głosów. 

Wobec tego na radnych z cyrkułu pe- 
czerskiego zostali wybrani: 
p. Płachow, 


Lista postępowa. 


Postępowa lista polsko-rosyjska, na któ- 
rą głosować powinien każdy wyborca-polak, 
przedstawia się, jak następuje: 

1) Brzozowsktj Faustyn, syn Dyonize- 
go, adwokat, 

2) Wolk Aleksy, syn Aleksandra, wła- 
ściciel kamienicy. | 
8) Grigorowicz-Barskij Dymitr 
Mikółaja, adwokat, WP + 

4) Gorbunow Mikołaj, 
doktor. 

~ 5) Dobrymin Mikołaj, syn Piotra, inży- 
nier. 

6) Dąbrowski Witold, 
technik. 

|. 1), Djakow Hipolit, syn Mikołaja, wła- 
ściciel kamienicy. 
_ B) Źdanowskij Bazyli, syn Józefa, wła- 
ściciel kamienicy. k 

9) Kich Aleksander, syn Aleksandra, 
inżynier. 

10) Koreniewskij Aleksander, syn Ja- 
kóba, właściciel kamienicy. 

11) Kotlarow Jan, syn Filipa, 
starosta kupiecki. 

12) Kuhe Franciszek, 
doktor. 

a 18) Kuczynskij Sergjusz, syn Mikoła- 
ja, właściciel kamienicy. 

14) Marcińczyk Adolf, syn Adolfa, 
właściciel kamienicy. 

15) Ottarzewski Wienczysław (Wacław), 
syn Slefana, adwokat. 

16) Rezepeckij Antoni, syn Karola, dy- 
rektor syndykata rolniczego. 

17) Roszkowski Adam, 
dra, inżynier. 


syn 


syn Dymitra, 


sgn Konrada, 


wiće- 


syn Zygmunta, 


syn Aleksan: 


18) Sawiczew Jeftem, syn Urzegerza, „n Czernojarow, 
właśćc ciel kamienicy. » Deśnicki, 
19) Sewastjanow Aleksander, syn Ale- „ Gołubiatnikow, 


ksandra, właściciel kamienicy. 


na zastępcę gen. Kołczygin. 
20) Stradomskij Mikołaj, syn Teodra, mn 


punktualnie o 8 i pół, 
— Ciekawa sprawa. 
wdowa, po kamerjunkrze dworu, p. 


zz Z ZA A ZZOZ ZZ WODO 


dziesięcin ziemi, u«bciążonej 


rzez bank włościański 


był go za 300 tys. rubli. 
lasarska wytoczyła mu sprawę karną 


szej instancyi i zarządziła pośkdrze ślądz: 

two. Obecnie sprawę prze 

zijowskim +ądzie okręgowym. 
— Zebranie likwidacyjne. 


odbędzie się zebranie lixwidacyjne członków 


społecznej. Porządek dzienny obejmuje reła 


jej zamknięcia. 


ilość przybyłych członków. 

— Zmiany w zarządzie Intendentury o- 
kręgowej. Sekretarz kijowskiego zarządu in- 
kozywa rra R zmartww w okres 
gu akmolinskim, uuanowany został inten- 
dsatem dywizyi. Naczelnik wydziału mobi- 
lizacyjnego, podpułk. Komarowski mianowa: 
ny został intendentem korpusu. Naczelnik 
fabryki sucharów w Równem mianowany 
został sekretarzem kijowskiego zarządu in- 
tendentury. 

Prezes komisyi odbiorczej intendentury 


do Petersburga dla udziału w naradach nad 
reformą komisyi odbiorczych intendentury. 

— Rezultaty rewizyi. Wyznaczona przez 
główny zarząd intendentury rewizya skła- 
dów kijowskiego okręgu przez komisyę, zło- 
żoną z 90 oficerów różnych oddziałów woj- 
skowych, została wczoraj ukończona i obec- 
nie komisya rozpoczęła grupowanie i syste- 
matyzacyę osiągniętych przez rewizyę ma: 
teryałów. Z obejrzanych przez komisyę 12 
składów kijowskieli, największy niedobór o- 
kazał się w składzie którym zarządzał ase- 
sor kołlegialny Linczewski, który niedawno 
zakończył życie samobójstwem. 

W:składzie tym brakuje różnych rze- 
czy na sumę około 25 tys. rubli, między 
innemi naprz. wykryto hrak 120 tys. rogo- 
ży 1 700 pudów miedzi. Wiadomości o bra- 


skich, między innymi i polskich. Początek 


W roku zeszłym 
[nsar- 
ska, siostra ciot:czaa b. senatora Jesipowi- 
cza, nabyła w pobliżu miasteczka Czarnobyl 
na imię swej matki Satonowej od inżyniera 

Wczoraj padły pierwsze gałki wyborcze | technologa Sokołowa majątek ziemski 18.000 
na kandydatów z cyrk. peczerskiego. Pierw- | dziesięcin obszaru za 800 tys. rab., z któ- 
zych połowę pozostała winną Sokołowowi. 
Jak twierdz: poszkodowana, Sokołow nieba- 
wem zaczął uaywać wszelkich sposobów, 
aby nowa właścicietka majątxu nie mogła 
spłacić mu swego dlugu. Między innemi u- 
krył przed nią iq, że mejątek posiada 6 tys. 
serwitutami, 
wskutek czego wart mniej o 200 tys. rubli. 
Włościanom, którzy przyjeżdżali w celu na- 
bycia działu, dowodził, Że zieruia jest nie 
nie warta, przeszkadzał nabyciu majątku 
it. p. Ostatecznie 
nsarska przestała mu płacić procenty, ma- 
jątek wystkwiono na licytacyę i Sokołow na- 


lecz kijowski sąd okręgowy nie znalazł cech 
przestępstwa w postępowaniu Sokołowa i 
sprawę um:rzył. Insarska zaskarżyła decy- 
zyę sądu okręgowego do kijowskiej izby są- 
dowej która, nie zgodziła się z opinią piery- 


azano sędziemu 
śledczemu do spraw najważniejszy.h przy 


2 Dzisiaj o g. 
8 wieczerem w lokalu klubu towarzyskiego 


zamkniętej przez administracyę biblioteki 


cyę © zamknięciu biblioteki społecznej oraz 
sprawozdanie o stanie biblioteki w chwili 


Zabranie dzisiejsze, jako wyznaczone 
w drugim terminie, na podstawie $ 15 u- 
stawy będzie prawomocne bez względu na 


tendentury, kapitan Pech, który obecnie do» 
rej frn. 


kijowskiej, kapitan Dolgij wezwany został 


dziouo mieszkanie Źabotkina. — W domu Nr 44 przy 
ni. Tatarskiej złodzieje, kpr ok drzwi frontowa, 
ograbih mieszkamie Chorewej. — 4 mieszkania Szpilki 
(W. Dorohożycka Nr 34) zrabowano kosztowną brosz- 
kę. — Że składu «<Prowodnik» na Kreszczatyku skra- 
dziozo kalosze, Sprawcę kradzieży, robotnika Zaburi- 
na, ujęt>. —Aresztowano Kożana, który, słażąc u Ham- 
barga, skradł temu ostatniemu konią i furmankę. 

NAGŁE ZGONY. W doma Nr 40 przy 
Bulwarno-Kudriawskiej w jadłodajni Wernika zmarż 
nagle nieznany grajek nliczny. 

W łazienkach troickich przy W.-Wasrlkowskiej 
zmarł jakiś staruszek. 

Oba trupy odwieziono do prosektoryum. 

— NOŻÓWNICIWO. Onogdaj w doma Nr 20 
pray ulicy Jurkowskiej W. G. ranił swoją wspóllo 

atorkę Artomónkową nożem. Poszkodowaną amieszczo- 
no w szpltaln Kiryłowskim. ` A; A 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
w nocy na rynku Halickim otruia się solą cukrową 
nauczycielką Elżbieta R. Młodą kobietę Pogotowie 
odwiozło do szpitala. 

— ARESZTOWANIA. W rejonie cyrkuła płc- 
skiego aresztowano wczoraj w nocy dziesięciu b3zpra- 
wnych zydów. 

-— Onegdaj policya aresztowała w domu nr 130 
przy ulicy Żyłańskiej — politechników: Przemockiego, 
Csntilowicza i Morawskiego; sindentów: Bara, Sowadz* 
kiego, oraz kursistki: Kaufuanównę, Kahanównę i Da- 
wydową. 

— BEZPBAWNI. Po zamknięciu prywatnej 
szkoły O. Pletniewej na Pocz*rsku, wieln żydów, dzieci 
których uczęszczały do tego fimnazynm, straciło pra- 
wo zamioszkiwania w, Kijowie. W zwiazku z tom ko- 
misarze cyrkułów iybedzkiego i płoskiego otrzymali 
polecenie jaznajrrędszego wysiedlenia ich z miasta. 


Z SĄTÓW. 


Przedsiębiorczy młodzieniec. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy ndziale sę- 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę niejakiczo Lgo- 
na Grubi, oskarżonego 0 szereg oszustw i kradzieży. 
Oskarżony, z pochodzenia czech, mkończył szkołę roal- 
ną, a nasiępnie był w szkale juukierskiej. 

Dzinia!pość jogo tak się przedstawia: 

Dn. 24 marca do miószkania Jóźcfa Zilborberga 
przy nl. Dznitrowskiej Nr 19 przybył jakiś młody czło- 
wiek, który uswiadęzył, że chce:8ię widzieć z miuszka- 
jącym u Zalbecberga gstutentem politeczniki, Antonim 
Mokinem. Yonieważ tego ostatniego nio było w do- 
mn, a niezazjomy wyraził chęć raczekania, wpuszczo= 
no go do pokoju students. Po upływie pól godziny 
młodzieniec wyszedł, oświadczywszy, ża posżhka Moki 
na na mieście. Powróciwszy da damn, Mokin zauwa- 
zył w pokaja brak różnych przedmiatów, a także żna- 
lazł na podłddze dwa bilety wizytowe swoich kolegów 
Arazowa i Karanuszkina, które niedawno dał b. kole- 
dze z gimnazyum stawropolsziego lisonawi Grubi, żeby 
udał się do nich z prośbą o pomoc. 

W majn roxn 1909 Grubi zamieszkał w hotelu 
Marsylia» pod nazwiskiem Borysa Iwanowa i wysłał 
do Petersburga telegram na imię kapitana Szczegole- 
wa. iż kuzyn jcgo Borys Iwanow ciężko chory jezy w 
totala «Marsylia» i prosi o przysłanie 100 rh. Szcze- 
golew przysłał 100 rb, które wręczono mniemanemu 
lwanowowi w hotelu. W taki sam sposób otrzymał on 
pieniądze od duchownego Piotra Rutkiewicza z Ekate- 
ryncdaru. Zamieszkał on wówczas w hotelu «Rzym- 
skim» przy ul. Aleksandrowskiej Nr 59, jako M. Nnt- 
kiewi!cz i zatęlegrafował w imieniu swego kolegi z gi- 
mnoazgum Mikołaja Rutkiuwicza do jego Ojca o uie. 
zwłcczne przysłanie 20 rb., co też p. Rutkiewicz na- 
tychmiast uczynił, a Grabi pokwitował z odebrania pięć 
niędzy. 

Wszystko to wkrótce się wydało i Grubiego 0Sa- 
dzono w więzieniu. 

Wczoraj na sądzie przyznał się n^n do winy, 
tłómącząc Swe postępki nędzą, w jakiej Żył usta- 
wicznie. i 

Oskarżony robił wrażenio zapcłnie nienormalne- 
go człowieka. Z tego pąwodu znajdował się on Z Toz« 
perządzenia władz śledczych pod ohserwacyą lekarską, 
uznano go jednak za źdrowego umysłowo. 

Przysięgli nznali go za winnego, lecz zasłngują: 
cego na wzęlędność, wobee czego sąd skazał go na po- 
zbawienie szczególniejszych praw i przywilejów i rok 
wiezienia, Z zaliczeniem więziemia prewencyjnego, w 
którem przebył póltora roku. w” 

Po cgłoszonin wyroku przysięgli zwrócili się do 
sądn z prośbą o uczyniecie przedstawienia co do nłas- 
kawienia Ginbiego (co do pozbawienia praw). Sąd 
powyższą prośbę wciągnął do protokułn. 


doktor. 

Lista powyższa została rozesłana wszy- 
stkim wyborcom w 2 egzemplarzach. Je- 
dną z nich należy złożyć w kopercie w za- 
rządzie miejskim, między 11—2-gą, przy 
odbieraniu karty wejścia, drugą należy mieć 
przy sobie w czasie wyborów dla uniknię- 
cia omyłki w czasie głosowania. Posiada- 
nie takiej listy i korzystanie z nicj w cza- 
sie wyborów nie jest przez prawo wzbro- 
nione. 


Zebranie przedwyborcze w cyrk. 
łybedzkin. 


Jutro o godz. 7 wieczorem w sali od- 
czytowej teatru ludowego przy Troickim 
rynku odbędzie się zebranie wyborców, u- 
rządzone z iuicyatywy panów L. Zdrojew. 
skiego | Mszczcnowskiego. Zə względu na 
ważne kwestye pożądany jest jaknsjliczniej- 
szy Ha wyborców polaków na tem zə- 
raniu, 


linii kolejowej Odesa— Bachmacz na 4 wiorś- 


ku znacznej ilości namiotów nie zostały 
potwierdzone: komisya nakazała zerwać po- 
dłogi w magazynie i pod niemi znalazła 
większą nawet liczbę namiotów, niż w skła- 
dzie powinno było się znajdować. W pozo- 
stałych składach znaleziono nieznaczne bra- 
ki, na sumy od 1,000 do 4 tys. rubli. 

— Nowy most na Dnieprze. W' tych 
dniach na trzecim dystansie budującej się 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Polski w Ogniwie. 
«Niobe», farsz Paultona. 


„Niobe“ jest starą, aż do zbytku ogra- 
ną farsą, ale posiada trzy zalety: jest zgoła 
wolną od pornegrafii, posiada wiele istotne- 
go humoru i dowcipu, oraz jest niezmiernie 
sceniczną. Dwie ostatnie zalety czynią, że 
pomimo wspomnianego ogrania farsę Paul- 


cie i powyżej QCzerkas rozpoczęto budowę 


siabszem wykonaniu. 

komizm sztuki polega na zestawieniu 
rytmicznej, niby to starogreckiej deklamacyi 
niespodzianie cżywionej Niobe ze współcze- 
snym swobodnym sposobem wyrażania 
swych myśli, oraz na zestawieniu światopo- 
glądów współczesnego z tym, jaki panował 
prawdopodobnia lat termu parę tysiący (Ve- 
dług autora). 

Czy starożytni grecy perzzumiewali się 


wyłącznie homerowską aleksandryną, oraz 
jaki byłby ich pogląd na stosunki nasze 


współczesne, to naukowo zdaje się stwier- 
dzić byłoby trochę za trudno; pozostawiając 
więc tę rzecz na boku, nie możemy nie za- 
znaczyć, że główni wykonawcy niedzielnej 
tarsy: p. Dobrzańska (Niobe) i p. Jorzyńiski 
(Piotr Dunn) ten komizm wyzyskali nalaży- 
cie, wywołując raz po zaz wybuchy śmiechu 
na sali. 

Zestawiając wykonanie roli stróżki 10. 
Texel) w „Popychadla* z wykonaniem roii 
Heleny Grifin w „Niobe”, nispodobna nie 
przyznać, że ta ostathia rola wypadła o wie- 
le słabiej. W „Popychadle” p. Texel wystu- 
dyowała swą rolę drobiazgowo, opracowała 
ruchy, aykcyę, grała twarzą; jako Helena w 
„Niobe” robiła wrażenie, jak gdyby grała 
ex promptu, bez planu i myśli. Należy je- 
dnek przyznać, że widocznie usiłowałn Zà- 
panować nad głównym swym defektem, 
niepotrzebną afektacyą w mowie, oraz, że 
rulę pumięciowo opanowały dość dobrze. 

Bicrąc pod uwagę reminiscencję Z 
przedstawienia „Popychadła* i wystawienia 
„Niobe“, można mniej więcej to samo po- 
wiedzieć o p. Dybizbańskim. 

Wogóle wystawienie „Niobe“ nosiło 
cechy niewykańczen a i roboty dorywczej. 
Role nis wszystkie były należycie umiane, 
sjtuacye, wejścia i wyjścia często plątały 
się, np. służący wchodzi z prawej strony c- 
znajniając, że rzeczy nowej guwernantki 
przybyły, a otrzymawszy rozkaz przyniesie- 
nia ich, przynosi takowe od strony lewej. 
Okno, przez które wygląda Niobe, czyniąc 
swe spostrzeżenia, pogrążane było w cienu 
ności zupełnej, podczas kiedy na scenie pa- 
nowało światło dzienne. Słowem, pod wzgię- 
dem wystawy i opracowania niedzielne przed- 
stawienie zaliczyć należy do najsłabszych w 
bieżącym sezonie. 

Wreszcie reżyserya winna zwrócić u- 
wagę na wymawianie wyrazów i nazwisk 
obcych. 

Mimo wspomniane braki, spostrzeżone 
niewątpliwie przez niewielu, publiczność ba- 
wiła się doskonale, darząc wykonawców wy- 
razami uznania. Sala była prawie pełna. 

X. 


Z opery. 


Jak i „Walkirya* — „Zyglryd” należy 
do najszczytniejszych arcydzieł ganiuszu 
ludzkiego. Jeśli pierwszą—możemy nazwać 
apoteozą miłości i śmisrci, drugi zsiste za- 
sługuje na miano apoteczy życia i miłości. 
Zapewne, jaxa dramat, „Walkirya* wstrząsa 
i porusza głębiej, albowiem bohater jej Zyg- 
munt — to uosobienie podniesionej do naj- 
wyższej potęgi tragadyi człowieka, podczas, 
gdy w Zygfrydzie tkwią nadludzkie pier- 
wiastki ideału. Ale uwzględniając, iż w myśl 
autora „Zygfryd* winien być wystawiany 
niezwłocznie po „Walkiryi"*, jako jej anty- 
teza—przebudzenie się od śmierci do życia, 
nawet czystu nastrojową wartość tych dwu 
dramatów uznać należy równoważną. 

Całego „Zygfryda* przenika żywiołowy 
wiew młodości, siły i czynu. Wplątane 
w srebrną słeć bohaterskich jego leitmoty- 
wów ponure reminiscencje ze „Złota Renu“ 
i „Walkiryi* nawiązują wprawdzie łączność 
z prologiem i pierwszym dniem Nibelun- 
gów, ale zwycięska pieśń życia z nieubłaga- 
ną konsekwencyą wypiera jedną po drugiej, 
by w końcu — w miłośnem połączeniu się 
Żygftyda m Brunhildq— rozlać się wszech- 
ogarniającym hymnem światłości i pogody... 

Czy powszechnie przyjętym zywczajem 
mam wskazać „piękniejsze* ustępy muzy» 
czne „Zygfryda*? Może wstęp do aktu pierw- 
szego—ów przedziwny splot leitmotywów 
rozmyślań Mimego (tercye położone w inter- 
wale zwiększonej kwarty), koźni Nibelunga, 
pierścienia, wyrzeczenia się miłości dla wła- 
dj, oraz miecza? Temat umiłowanej przez 
Zygicyda przyrody? Groźne pomruki Fat- 
nera (zmodylikowany drogą zmniejszenia 
zasadniczej kwinty leitmotyw wielkoludów 
oraz nowy charakterystyczny dla poczwary 
temat w basowej tubie?) A może boską 
symfonię lasu w akcia urugim? Owo arcy- 
dzieło muzyki dramatycznęj—wstęp do aktu 
trzeciego? Czy może promienne tsmaty Zyg- 
fryda, przebudzenia się Brunbildy, w jasnym 
c-dur rozwiązujący się finat miłośny?..... 
Wszystkie są równie piękne i giębokie, byle 
tyiko wczuć się w nich należycie. 

Wystawienie „Zygfryda* w Kijowie 
powitać należy jako olbrzymi krok naprzód 
w dziele muzyczno-dramatycznego uświado- 
mienia naszej publiczności. Zapewne, ujaw- 
nił się w niem niejeden brak, ale sam ewe- 
nemeńt jest nadto doniosły, by wytykać te 
braki ze zbytnią skrupulatnością. Zazna- 
czając, iż na ogół wystawa sprawia wraże- 
nie bardzo dodatnie, zwrócimy uwsgę reży- 
saryi na dekoratywną transformacyę w akcie 
trzecim. Zamiast puszczania pary, która 
nie może przesłonić tego, co się powinno 
odbyć niewidocznie, lepiej jest przesunąć 
szereg ogniowych płócien, poza któremi 
zmiana desoracył może być dokonana nie- 
postrzenie. W tem sposób możnaby osiąg- 
nąć wrażenia, iż Zygfryd istotnie poprzez 
pierścienie płomienne wspina się na górę, 
a nie pozostaje na miejscu. Budzi niejoro- 
zumienie strój Alberyka, odziedziczony wi- 
docznie po... Ilundingu. Alberyk powinien 
być cały zaszyty w czarną skórę. Malner 
taki, jakim jest przedstawiony na scenie ki- 
jowskiej, jest nie tyle straszny, ile śmieszny. 
Powinien on przypominać wyolbrzymiałą po- 
czwarę, robaka (jak mówi Wagner), a nie mor- 
skiego lwa, bodaj bardzo nawet zeszpeconego. 
Zresztą podobna budowa smoka uniemożli- 
wia zastosowanie się do scenaryusza wagne- 
rowskiego, przewidującego trzy momenty 
w boju z Zygfrydem: pierwszy—Fainer zieje 
nań ogniem, drugi — stara się go zmiaż- 
dżyć ogonem, w porę przez Zygfryda obez- 
władnionym, trzeci—dla ostatecznego rzutu 
odsłanią on swą pierś, w którą właśnie 
wbija bohater swój miecz. - 

Olbrzymia praca, włożona przez p. Ta: 
guniego w orkiestrę, uwidoczniła sią w wy- 
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konaniu płynnem, równem, wszędzie dobrze 
skoordynowane. brakło mu jedsak rytmi- 
cznego i dynamicznego uwypuklenia poszcze- 
gólnych leitmotywów. Tempo sceny finalo- 
wej zostyło rozciągnięte niepomiernie. 

Zwracając się do poszczególnych wy- 
konawców, z pomiędzy nich wyróżnię prze- 
dewszystkiem p. Brajnina. Głos, dykcya, 
mimika, charakteryzacya stwarzają zeń Wy- 
oornag postać Mimego. Nie dodać, nie ująć — 
kreacya artystyczna. Ogromną pariyę wo- 
kalną Zygfryda opracował p. Karżewin 
z niezwykią staranniścią. S3iewa ewobo- 
dnie, dykcyę posiada zadawalającą. Zabie- 
rając się jednak do Zygfryda, jako do typu, 
musiałby p. K. zapomnieć o tych „tragi- 
cznych* bohaterach operowych, których grał 
dotychczas. Zygfryd uie prsiada swej Wła- 
snej tragedyi, jego tragedyR — to tragedya 
świata, który go stworzył, Sam zaś Zyg 
fryd powinien być jedynie wcieleniem ży- 
wiołowego rozmachu, bchaierskaści | sily, 
eo nie uwydatnia się w grze p. K, Nastę- 
puie,—niewątpliwie, iż takie rzeczy, jak dę- 
cie w miech lub skówanie miecza rytmi- 
cznie powinny być skoordynowane z orkie- 
strą, ale wypada nadać im pozory absolu- 
tnej swobody i samórzutności. Na ogół je- 
dnak p. K. przedstawiał się dodatnio, czego 
znowu nie mogę powiedzieć o p. Maksako- 
wie, którego wibrujący, a niejasny w dyk- 
cyi głos zaprzepaścił partyę Wotana. Duży 
głos ujawnił p. Kaczanowski—Alberyk, cho- 
ciaż dykcya jego nie jest również bez za. 
rzutu. Zwykłą inteligencyą odznaczała się 
interpretacya p-ni Brun (Brunhilda) Moment 
plastyczny udał się jej znakomicie. Ale nie 
dość jsskrawo zaznuczył się w jej grze i gło- 
sie przełom pomiędzy zwątpieniem a bezgra- 
niczną miłością. Pieśń tryumfu tej miłości 
cała powinna drgzć radośną ekstazą. Po- 
prawnie śpiewała p. Rybczyńska, ale timbre 
jej głosu jest zamało głęboki, jak pa partyę 
åy. P. R. ukazuje się w niewłaściwym 
stroju. Dźwięcznie, rytmicznie, w miarę 
silnie rozlegał się za sceną głos ptaszka 
(p. Orłowa). 

W dramacie porobiono liczne skróce- 
nia, do których, być może, jeszcze powrócą. 

Dodaję, iż na ogół wystawa „/sgfryda* 
spruwiła nadspodziewanie dobre w za de. 

W. T. D. 


Teatr Sołowcowa. 


<Eros i Psyclica Żuławskiego. — Benefis p. Juro: 
niewej. 

Przopiękny poemat dramatyczny Żaławskiego pie 
po raz pierwszy ukazujo się na scenie teatru «So- 
łowcowa». 

Grano go dla p. Pascbałoweł, dziś wznowiono 
utwór naszego poety na benclis p. Jareniewej. 

„ Czy rola Psyche laży w zakresie talontu p. Ju- 
reniewej — na to odpowiedzieć można: i tak i nie! 
O ile akt np. «Pod krzyżem» był traktowany oryginal- 
PR i artystycznie. o tyle obraz I, a częściowo i II — 

ado. 

Artystka nawykła do współczesnych dramatów, 
traktowała te obrazy za nataralmie, zbyt prosto, a za- 
kciczanio zdania rozdźwiękiem, jak gdyby pytaniem 
nia nadswało dęklamacyi niezhądaej mazykalności. 

Wszędzio zaś, gdzie istotą drzmatu przeżywane- 
go przez «Psychę> były momenty o silnom napięciu, 
artystka robiła wielkie wrażenie, że wspomnę o nader 
oryginalnym, a doskonale obmyślsnym efakcie urywa- 
nia zdania po wymówieniu słów bloźnierczych w mo- 
nologn «Pod krzyzem». To urywanis i zamykanie ust 
rękoma w tych chwilach można nazwać pomysłem mi- 
strzowskim. 

W p. Pawienżowie (Biars) miała Artystka dosko- 
nałego partnera. 

Keszia wykonawców Stała na wysokosci za- 


dania, 
T.M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


— Biblioteka Krasińskich. Zbiory biblio- 
teki hr. hr. Krasińskich w Warszawie w r. 
1909—1910 wzrosły znacznie, jak się aowia: 
Piera ze sprawozdania, umieszczonego 
w  listopaiowym zeszycie „Bibl. Warsz.*. 
Przybyło około pięciu tysięcy dzieł, wśród 
których miejsce dominujące zajmują przeka- 
zane bibliotece zbiory po 8. p. mecęnasie 
Mierosławskim i ś. p. profesorze Spasowiczu. 
Zbiór ś. p. Mierosławskiego zawierał oprócz 
paru rękopisów z XVIII wieku, cenne aruki, 
odnoszące się głównie do dziejów wewnętrz- 
nych Polski. 

Księgozbiór Ś. p. Spasowicza, _przeka- 
zahy bibliotece Ordynackiej przez jego sio- 
stre, panią Alcyę Hasfortową, składa się 
z licznych dzieł filozoficznych, z Szekspirya- 
nów, Z dzieł, odnoszących się do historyi 
i literatury Polski, tudzież Rosyi, wreszcie 
z pierwszorzędnych zagranicznych wyda- 
wnictw historycznych. Z rękopisow w zbio- 
rze Spasowicza znajdują się cenne pamiętni- 
ki d-ra Morawskiego, ilustrujące zycie litew* 
skie w pierwszej ćwierci XIX wieku. 

Dział rękopiśmienny biblioteki hr. hr. 
Krasińskich zwiększyły nadto w roku spra- 
wozdawczym ofiary hr. Iidwarda Krasiń- 
skiego, hr. Ordynatowej Heleny Krasińskiej, 
p. Piotra Saryusz-Dembowskiego, wreszcie 
cenny dar pani Erykowej Jachowiczowej, 
która biblictece przekazała obok licznych 
pamiątek rodzinny-b, całą rękopiśmienną 
spuściznę po Stanisławie Jachowiczu, będą- 
cą ważnem Źródłem dia poznania dziejów 
pedagogiki polskiej. 

Zbiory biblioteczne zwiększyły się je- 
dnak nietylko dzięki darom, ale też wsku- 
tek zakupów, uczynionych przez zarząd bi 
blioteki. Nabyto więc 165 dzieł z wieku XV, 
XVI, a mianowicie: draków z wieku XV — 
15, z wiesu XVI — 150. Wśród druków NV 
wisku, nabytych świeżo, na uwagę zasługu- 
je przepysenie ilustrowana „Directorium hu- 
manae vitae". Z druków wieka XVI wymie- 
nić warto ? druki krakowskie Hallera, tu- 
dzież komplet broszur poiemicznych Gliczne- 
ra. Z pośród nowonabytych rękopisów wy- 
mienić warto piękny kodeks pargaminowy 
z XI — XIV wieku, zawierający ceremo- 
niarz biskupi; korespondencyę Krzysztofa 
Radziwiłła z Lwem Sapiehą, 1597 — 1602; 
zbiór przywilejów pruskich z końca wieku 
XVI; Ordo coronationis Henryka Walezego; 
listy królewicza Karola do Zabiełły; dyaryusz 
sejmu czteroletniego; korespondencye bisku- 
pów Wydżgi i Szembeka; szereg Miscela- 
neów z wieków XVII — XVII i t. d. Dział 
dokumentów zwiększył się o 40 pargaminów, 
głównie z wieku XV. 

, — Fundacya ś$. p. Kretkowskiego dla 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wejdzie w ży- 
cie jaź w najbliższych tygodniach. Oprócz 
wspaniałej biblioteki matematycznej, obej- 
mtującej 2,500 dzieł, która przeszła na włe- 
sność uniwersytetu, pozostawił ś. p. Kret- 
kowski majątek, wynoszący około 400,ub0 
koron, które w całości przeznaczył na cele 
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naukowe w zakresie wyższoj matematyki 
Poważny ten [(uudusz ma służyć ra subwen- 
cye dia młodych matematyków, kszta/cących 


się zagranicą, oraz na urządzanie wykładów |relikwii bohatera czeskiego nie 


ścisłej matematyki, wychodzących poza za- 
kres nermalnych wykładów uniwerzyteckicb. 

Dzięki lundacyi Kretkowstiego, Kra: 
kówktóry posiada dwie kstedry matema- 
tyki z profesorami o europcjskiem zusczeniu 
naukowem—staje się wyjątkowo uposażonem 
ogniskiem matematycznych nauk. Jest pra- 
wdepodobne, że dzięsi wspaniałej ofierze 
Kretkowskiego, zorganizowane zostaną kur- 
sy systematyczne, na które zapraszani będą 
kolejno najsławniejsi matematycy światła, co 
spowodowałoby i napływ obcych słuchaczy. 
Mury prastarego uniwersytetu, w którym 
wykładał niegdyś sławny Brudzewski przed 
endytoryum, w którego gronie zasiadał h9- 
pernik, okryć się mogą w dziedzinie nauk 
matematycznych nową i wyjątkową zupełnie 
chwałą. 

Szczegółowy plan zużytkowania fan- 
dacyi Kretkowskiego, zgodnie z jego ogólne- 
mi wskazówkami, wypracowywau właśnie ko- 
misya, delegowana z łona Akademii Umie- 
jętności. 

— Represye prasowe. „Lkaryer Poran- 
ny“ po raz trzeci w ciągu bieżącego miesią- 
ca został skazany administracyjnie na karę 
pieniężną, tym razem w ilości 200 rb. za u- 
mieszczenie w Ne 309 sprawozdania z teatru 
„Popularnego“, który dawał przedstawienia 
w lekalu „luskiego ugołka*. 

— Uczczanie ś. p. St. Kostanecklego 
w Bernie. Staraniem rektora uniwersytetu 
berneńskiego odbyła się podniosła uroczy- 
stość ku uczczeniu pamięci Stanisława Ko- 
staneckiego. Uczestniczył w niej cały perso- 
nei nauczycielski, z rektorem, profesorem 
Fischerem na czele, który w przemówieniu 
zagajającem podniósł zasługi rodaka nasze- 
go na prlu naukowem. W dalszym ciągu 
przemawiał profesor chemii nieorganicznej, 
Nahlschiiter, prof, Tambos w imieniu fa- 
kultetu, który ś. p. Kostanecki reprezento- 
wał, profesor Bistrzycei w imieniu wszyst 
kich uniwersytetów w Szwajcaryi, prof. Fi- 
scher w imieniu związku chemików w Ba- 
zyłei, którego zmarły był członkiem, prof. 
Pictet z Genewy i wreszcie prof. Rupe w i- 
mieniu żeńskiego związku chemicznego. 
Wszyscy mówcy wyrażali się z wielsiem 
uznaziem 0 zasługach uczonego polskiego 
i dawali wyraz głębokiemu żalowi z powodu 
straty, jaką śmierć jego przyniosła. Wieczo- 
ram dola tego odbył się wielki pochód stu- 
dentów z pochodniami. Na czele pochodu 
postępowała muzyka żałobna. 

— Losy puścizny artystycznej jo Sta- 
nisławskim. Nieodżałowanej uamięci Jan Sta- 
nisławski, mistrz krajobrazu, najznakomi- 
tszy bezsprzecznie z pejzażystów polskich, 
pozostawił w chwili śmierci cały szereg dzieł 
niesprzedanych, pozostających w posiadaniu 
rodziny. Zona artysty, ś.p. Janina Stanisław- 
ska, umierając, przezneczyła te obrazy, po- 
między którymi były najlepsze prace mistrza, 
na rzecz Bratniej Pomocy uczniów Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie. Egzekutorowie 
testanientu, brat artysty p. Grzegorz Stani. 
sławski i Józef Mehoffer, wykonali legat 
w ten sposób, że ofiarowali cały ów drogo- 
cenny spadek artystyczny muzeom krajo- 
wym z warunkiem, że in:tytucge te złożą 
pewne kwoty pieniężne, odpowiadające mi- 
nimalnej wartości szacunkowej obrazów, na 
rzecz wspomnianej Brątniej Pomocy. Tą dro- 
gą uzyskało Muteum Narodowe w Krakowie 
znakomity zbiór prac Stanisławskiego, które 
będą umieszczone w osobnej sali, urządzonej 
stylowo według rysunków, dostarczonyc 
przez egzekutorów testamentu, 

Odmienny los spotkał, niestety, część 
legatu, złożoną z 24 pejzażów, między któ: 
rymi był także sławny „Zmierzch*. przezna- 
czony dla „Galeryi miejskiej* ws Lwowie. 

Instywicya ta miala otrzymać ową 
wspaniałą kclekcyę, pod warunkiem wypła- 
cenia „Bratniej Pomecy* uczniów Akademii 
krakowskiej kwoty zaledwie 2,000 koron. 
Atoii—juk nas informają—dotyczące listy 
1 kilkakrotne przypomnienia pp. G. Stani- 
sławskiego i Mehoffera pozostawił p. wice- 
prezydent miasta d.r Rutowski, do którego 
się w tej sprawie zwracano, bez żadnej od- 
powiedzi. Nic dziwnego, że, wobec tego upor- 
czywego milczenia, egzekutorowie testamen- 
tu, przypuszczając słusznie, że galerya lwow- 
ska nie praguie posjądać dzieł Stanisław- 
sziego, ofertę swą cofnęli. ` 

Sgdzimy, że zaszło tu jakieś przykre 
nieporozumienie. Trudno bowiem uwierzyć, 
aby zarząd miasta, który tak hojnie szało- 
wai tysiącami, gdy szło o zakupno wątpii- 
wej wartości zbicrów Jakowicza, chciał da: 
zuć niezrozumiałą oszczędność w chwili, gdy 
za stosunkowo nizką cenę miał sposobność 
nabycją dzieł sztuki, mogących być 
prawdziwą ozdobą każdej pierwszorzędnej 
europejskiej galeryi obrazów. 

Sprawa powinna być wyjaśniona, jeśli 
na zarząd galeryi lwowskiej nie ma spaść 
zarzut dziwnego niedbalstwa, lub, co gorsza, 
niewytłómaczonego lekceważenia prac wiał- 
= 7 malarza, będącego chlubą polskiej 
sztuki. 


OFIARY. 


„. Od dnia 1-go do 16-go listopada na budowę ko- 

ścioła św. Mikołaja wpłynęły następująco ofiary: - 

Bezpośrednio do komitetu: P. Hipolit Iliasawicz 
złożył 5 rb, p. lranciszek Szendlerowicz 50 kcp, 
p. K. Goszczyński zebrano wśród znajomych 40 rb, 
ks. St Pawvłoski cfiarowane przoz p. Eryza Źmijew- 
sziego 5 rh. i NN. 5 rb, p. Karol Iwanicki pamięci 
ojca Ludw:ka 25 rb., p. Romuald Chmielowski z Odusy 
(przekazem pocztą) 1 rb. 50 kop, p. K. Kruszewski 
ws£oa 900 pud, aniracytu, ua którem ciązyła zaliczka 
kolejowa 66 rb. 

Wyjęto ze skarbonki na budowę kóścicła 38 rb. 
30 kop. 1 ua organy 11 rb, 50 kop. 

Razem 197 rb. 50 kop. 
= Na 1-go listopada pozostawało w kasie 1,716 rh. 

4 P- 

Ozółąnm 1,914 rb. 7: kop. 

Wydatkowano w tymże czasie 623 rb. 93 kop. 

Pozostaje ua 16 go listopada do rozporządzenia 
1.290 rb. 78 kop. 

Prezes komitetu 


Ks. J. Źmigredzki. 
Skarbnik 
Kazimierz Dobkiewicz. 


Ostatnie wiadomości. 
Grób Żyłki. Z Pragi donoszą: w Cza- 


sławiu (miasto w Czechach, gdzie znajduje 
się pomnik Żyżki), we wnętrzu kaplicy, zna- 


Ż1IK 


N K KI JOW 


l-glono szczątki Śmiertelue Jana Zł z Kie 
lacka, znanego i waleczaczo wodza kusy- 
tów (zm. 1428). Autentyczność znzlacionyci 
ulega wyi 
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ġa między cesarzem Wl- 


Howy karcisrz lismisc? Dzienniki bec- 
lińskie daaouzą, 


h:lmem a kanclerzem rzeszy Zeth manem- 
Ilollwegiem przyszło do nierczozumienia | 


Obiega pogłoska, że kancierzem zamiańcws- 
ny zostanie osobisty przyjaciel cesarza Wil- 
helma M, książę Mex Egon-Fitrstenberg. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że książę 
Fürstenberg jest równccześnie członkiem 
sustryackiej izby panów. W ten sposób ks. 
Fürstenberg miąłty wielki wpływ na Au- 
stryę, jako kancierz Niemiec. 

Przeciw „Woinej Szkola“. Węgierski 
minister oświaty, hr. Jan Zichy, zakazał dal- 
szej działalności stowarzyszeniu „Wolna 
Szkoła* na Węgrzech, gdyż program i dzia- 
łalność „Wolnej Szkoły”, zdążającej do usu- 
nięcia wszelkiej nauki religii ze szkół, nie 
zgadza się z postanowieniami państwa i spo- 
ieczeństwa. 


(Od korespondentów własnych) 


Nadużycia na poczcie. 


Warszawa.— Na poczcie wykryto nowe 
nadużycia urzędników, polegające na wyj- 
mowaniu z listów xwyczajnych pieniędzy, 
marek, biletów loteryjnych etc. etc. etc. 


Kara prasowa. 


Warszawa. — „Gazetę Warszawską* 
skazano w drodze administracyjnej na za- 
płacenie grzywny w wysokości 200 rb. 


Samorząd miejski w Królestwie. 


Petersburg. — Wczoraj na posiedzeniu 
komisyi Dumy Państwowej do spraw samo- 
rządu miejskiego w Królestwie Polskiem, 
przyjęto 29 paragrafów projektu prawa. Po- 
między innemi zniżono cenzus mieszkanio- 
wy dv 270 rubli w Warszawie i do 150 rb. 
w Łodzi; nadano prawa wyborcze urzędni- 
kom instytuoyi miejskich; w paragrafie 26 
dokonano zmiany, nu mocy której tracą 
cenzus wyborczy li tylko osoby, pozbawione 
w drodze sądowej praw; do paragrafu 27-go 
dodano, Że żydzi, którzy przeszli na chrze- 
ścijanizm, należą do kuryi chrześcijańskiej. 


Czyja wina? 


Petersburg —Syn zmarłego hr. Tołsto- 
ja Leon zamieścił w „Now. Wrem.* artykuł, 
w którym twierdzi, że Czertkow był jedy- 
nym i bezpośrednim sprawcą wyjazdu i 
przedwczesnej śmierci jego ojca. Autor ar- 
tykułu charakteryzuje Czertkowa jako odda- 
nego, letz jednostronreg» I nie pożądznegu 
przyjaciela hr. Toistoja, który skłonił zmar- 
łego do ukrywania przed rodziną niektórych 
swych czynów, co nie było zgodne z je- 
go charakterem. Antor artykułu oświadcza, 
że jako dumny syn wielkiego ojca i pełnej 
zaparcia się matki, jako hrabia i potomek 
znakomitych rodzin, z calą stanowczoświą 
twierdzi, że Czertkow jce} najgorszym wra- 
giem jego ojca, społeczeństwa rosyjskiego 
i całego świata. 


Qkólnik Stołyp:na. 


Petersburg. — Stołypin rozesłał guber- 
natorom cyrkulerz, w którym żąda zniesie- 
nia niezgodnych z prawem postanowień. 


Testament Tołstoja. 


„Petersburg. — Z Tuły donoszą, że w 
sądzie okręgowym złożony został przez człon- 
ków rodziny hr. Tołstoja testament zmarłe- 
go pisarza, sporządzony przez niego w Jas- 
nej Polanie dn. 42 czerwca 1910 r. Namo- 
cy powyższego testamentu, utwory hr. Toł- 
stoja wydane do roku 1881 oraz wszystkie 
inne rękopisy zostały przekazane córce hra- 
biego Aleksandrze, a w razie jej Śmierci, 
córce Tatjanie. Po zbadaniu świadków, w 
liczbie których był Goldenwejzer, sąd za- 
twierdził testament hr. Tołstoja, 

Petersburg. — Z Jasnej Polany dono- 
szą, że trzech synów hr. Tołstoja zrzekło się 
praw do spadku. 

Petersburg. — Według obiegających po- 
głosek br. Tołstoi swe pamiętniki przekazał 
testamentem hr. Tołstojowej. 

Petersburg. — Bechtierew wysłał do 
d-ra Makowieckiego -telegram, w którym 
prosi go, ażeby w razie sekcyi zwłok hr. 
Tołstoja zachował mózg wielkiego geniusza. 


(Od Agencyi Petersburskiej), 


Aschabad. — Między Krasnowodzkiem 
i Agchabadem trąba powietrzna spowodowa- 
ła przerwę w ruchu kolejowym. Mróz prze- 
sżkadza oczyszczeniu toru. Na morzu Ka- 
spijskiem szaleje burza. 

Ufa. —Gubernialny zarząd ziemski zwró- 
cił się do zebrania ziemskiego z prośbą o 
utworzenie w jedoym z uniwersytetów sty- 
pendyum imiępia Pirogowa i o wyasygno- 
wanie środków na budowę domu im. Piro- 
gowa w Moskwie. 

Ufimski powiatowy zarząd ziemski czy- 
ni starania przed ziemstwem o nazywacie 
szpitala i szk.ły imieniem Pirogowa. 

Stanica Wozniesieńska (kubański okręg), 
Pożar został stłarniony. Spaliło się 100 do- 
mów. 700 ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. Niezbędna jest pomoc. 

Astrachań. — W ur czysku „Dkałpak- 
Czagy!* zmarło na dżumę 17 kirgi:ów. Po- 
zostaje 5 chorych. 

Astrachąń.— Powódź zatopiła w. znacz- 
nej części siedem wsi nadmorszich. Mrozy 
czynią stan poszkodowanych mieszkańców 
okropnym. Do zatopionego rejonu posłane 
statek lod:łormowg, zboże, ciepłą odzież i 
drzewo. „Krzyż Czerwony“ zorganizował; 
pomoc. W porcie zatonęło 100 berlinek, nie- 
które z załogą i towarem 

Baku.—Na morzu Kaspijskiem szaleje 
burza. Parostatki przychodzą z opóźnie- 
niem. Pada śnieg. 

Tyfls.— Wskutek zamieci budynki sta- 
cyjne kolei karskiej zostały zawalone śnie- 

iem. 

Odesa.— Wskutek barzy szalejącej na 
Czarnem morzu ucierpiało dużo drobnych 
statków. 

Mikolajów.-- Burza. Fada Śnieg. Komu- 
nikacya wodna z Dlesą  zosłlała przer- 
wana. - 


SK I 
Bardiańzk.-- W mersa Azowskimn zala 
ną! Żaglowiec „ja bexzok*. Pag wyrzucą 
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deputowanych. W 
w sniarie poudiet, Batani, 
twierdzi, $e.rząd ma Jedysie 
ady poleja zas 
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zupełnie SPTAWĘ UST 

węgierski mus: wać się przedewszyst. 
kiem polityką zegrasiczeą. Atheentkal nie 
powinien byl doko. ać bez zgody 
mocarstw, które podpiszły trakiat perliński, 
czynem swoim zachwiał on wisrę w to, że 
Austro-Wę?ry  dotrzyinują swoich zobo- 
wiązań. 

Niemcy, rywalizując z Angl'a, są iz0- 
lowane i mogą liczyć jedynie na Austro- 
Węgry, które zostaiy już przez nie ekono- 
micznie wykorzystane. Węgry popierały za- 
wsze sojusz, niemiecka wszakże opinia spo 
łeczna, za wyjątkiem urzędowej, zawsze pod- 
trzymywała austryacki punkt widzenia ze 
szkodą Węgier. Ruch pangermański wy- 
pływa przedewszystkiem z Niemiec. Wę- 
gry będą zmuszone wystąpić przeciw soju- 
szowi z Niemcami, jeżeli niemiecka opinia 
nie ulegnie zmianie, 

Aehrentsi kupił fałszywe dokumeaty i 
wyk:rzystał je w sposób nieumiejętny i na: 
iwny przeciwko serbom węgierskim, ażeby 
zdyskredytować zbliżenie serbów z węgier- 
ską partyą niezawisłości. W Bośnii serbo- 
wis są systematycznie prześladowani, zaś 
fanatycznej polityce chorwackiej arcybisku- 
pa Sztadlera okaznje się poparcie. W Chor- 
wacyi ban Tomaszirz dąży do stworzenia 
południowo-słowiańskiego państwa klarykal- 
nego pod przewodnictwem chorwatów. Mów- 
ca protestuje przeciwko tendencyom  triali- 
stycznym i żąda przyłączenia Bośnii i Her- 
cegowiny do Węgier, które zapewnią tym 
krajom szeroką autonomię oraz samodzielny 
i szczęśliwy rozwój. Batiani protestuje prze- 
ciwko, temu, że rząd pomija kwestye ban- 
ku węgierskiego i reformy narodowej armii. 

Berlin. — Do parlamentu Rzeszy został 
wniesiony projekt prawa o zwiększeniu w 
przeciągu 5 lat kontyngensu armii do 
515,323 ludzi, z których 400000 przypada 
na Prusy, do czego będzie potrzebna jedno- 
razowa kwota 62 mil. rb., następnie zaś 22 
miu. rb. rocznie. W parlamencie na porząd- 
ku dziennym pierwsze czytanie projektu 
prawa o podatkach od Żeglugi. Rozpoczy- 
nając debaty, kanclerz oświadczył, że po 
przyjęciu tego prawa trzeba będzie wejść 
w porozumienie z innemi mocarstwami za- 
interesowanemi w tej sprawie. 

Przedstawiciele konserwatystów i nac.. 
liberałów wypowiedzieli się za przyjęciem 
projektu prawa. Socyaliści uważają, że pra 
wo to sprowadzi podniesienie cen zboże. 
Wolnomyślni są przeciwni temu projektowi. 

Londyn. — Król rozwiązał parlament 
przemową, w której wspomniał o śmierci 
króla b iwardn, i oświadsczył, że współczu- 
cie wszystkich poddanych dodało mu siły 
do poświęcenia się obzwiązkom swoim, któ- 
re chce wypełziać, krocząz śladami swego 
pjes. 

Wskazując na to, źe stosunki z inne 
mi państwemi są w dalszym cązu jprzyjag- 
ae, iról z zadowalewem wspomniał „o znala- 
twieniu. kwestyą rybułówstwa pomiędzy  Ila- 
nadą, Nrwfonnoól.adem i Stanami Zjedna 
czonymi, o poieteniu wydanrem _ arcyisięesin 
Connaught w sprawie otwarcia pierwszego 
parlamentu Związku polłudziowo-afrykań 
skiego i o relurimach administrsczjnych w 
lndyach; rastępnie król] podziękował izbie 
niższej za głosowanie za zwiększeniem kre- 
dytu na flotę, oraz na pensye weteranom i 
wyraził swój żul z powodu, iż konferencya 
w celu usunięsia nieporczumień między jz- 
bami niższą i wyźszą skonczyła się niepo- 
myślnie. 

Teheran —Do medżylisu wniesiono pro 
jekt zaciągnięcia pożyczki przez rząd perski 
w banku szachinszachskim. Obecna kon- 
wersya ma być 5% na termin 45 letni, Kurs 
emisyjny 87 i pół. Wolnego zapasu gotów- 
ki rząd otrzyma około 5 mil. rb., wypłacal- 
nych po upływie trzech miesięcy. Zadne 
warunki polityczne nie eą stawiane. 

Urmia. — Kupcy—poddani rosyjscy są 
zmuszeni polecić wysyłanie swoich trans- 
sportów prez Choję i Salmas, poddanemu 
tureckiemu, za wysokie wynagrodzenie. Ka- 
rawasńom towarzyszy eskorta turecka. Przy- 
były z Kuszczy Sadr-ul-lslam, prezes endżu- 
menu salmaskiego, który brał udział w bi- 
twie, oświadczył koregpondentowi „Pet. Ag. 
Tel.*, że ostatniemi zdarzeniami kierowali 
otwarcie turey. W potyczce kuszczeńsk:ej 
zabito 7 askierów, zwłoki których pozostały 
u persów. Kurdowie ograbili szereg wsi 
w okręgu szimarskim. Do D:lmanu przybył 
chojski konsul turecki i groził ludności ną- 
padami kurdów i ogólną rzezią. 

Bukaręszt. — Parlament został otwarty 
mową tronową, którą przyjęto owacyjnie, 
szczególniej wzmianki o reformie ziemskiej, 
o utworzeniu drobnej własności, o zgroma- 
dzeniu bogactw, o armii i stanie między- 
państwowym. „Nasza droga arrnia'—powie- 
dsiał król=„może w każdej chwili uspra- 
wiedliwić oczękiwania narodu rumuńskiego. 
Spokojem i energią, które ona czerpie ze 
swoich ciągle wzrastejących sił, zdobyliśmy 
zaufanie i przyjeźżn wszystkich państw, uwa- 
żających spokój za największą rękojmię 
rozwoju“. 

Ateny-—Przed nadejściem pociągu, w 
którym jechał minister-prezydent Venireloś 
nisznany szrawca podłoży: na szyny sztabę 
żelazd. Pociąg w porę zatrzymane. Nikt nie 
ucierpiał. 

Belfast. — Dod cdkrytem niebem odbyła 
się maniiestacya unionistyczna, w której 
brało udział 20,000 osób, którzy oświadczyli, 
że,w razie przyjęcia home-roulea wyrażą 
oni pretest zapoaraoca odmowy płacenia po- 
datków, oraz innvch środków nadzwyczaj: 
nych. Postenowicno przemocą  zapobiedz 
wprowadzeniu hoime-rule'a. Zebrano 10,000 
funtów sterlingów na sformowanie pułku. 

Madryt. — Zastrejkowsli pracownicy. di- 
nii kolejowej Medina--Samora— Vigo. Ruch 
kolejowy zestał wstrzymany. 

Berlin. — W Bozshągenie w składach 
benzyny wybuchł pożar, który trwa dotych- 
czas. Btraty wynoszą 150,000 marek. 

Rzym. — W izbie posłów minister c- 
światy Credaro wystąpił z mową, w której 
nazwał br. Tołstoja wielkim artysta, myśli- 
cielem i pedagogiem i wyraził żai z powodu 
jego zgonu. 
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Wiedeń. — Przybył tutaj incognito król 
duński Fryderyk. 

Konstantynopol. — Na protest Porty w 
|sprawie kreteńskiej mocarstwa odpowie- 
| Sziały, że władza zwierzchricza sułtana zo- 
stanie zachowaną. 

Teheran — Rada ministrów w ciągu 
dwu dni narzdzała się w sprawie odpowie- 
dzi na noto rosyjską, żądającą Zadośćuczj- 
nienia za naruszenie nietykalagści domu 
agenta rosyjskiego IKoszanie. Minister spraw 
zagranieznych nalega na nicuzuanie agenta 
| rosyjskiego w nuszanie. l 

Konstantynopsl.—ltząd nznał mieszkań- 
ców Algieru za poddanych /rancnskich. 


a 


CGIEŁNA ZEOŻSWA. 


(Tolegraai specyz:ny), 


Noworosyjsk. — Usposobienia spokojne. Pszeni- 
ca kubanka 9 rb. 59 kap. — 9 rb. 55 kop., garnówka 
10 rb. 70 kop. — 10 rb. 30 kcp, żyto kaukaskia 5 rb. 
80 kop. — 6 rb. 10 kop., jęczmień pasiewny 6 rb. 
15 kop. — 6 rb. 20 kup., owies 2 rb. 37 kòp. — 2 rb. 
38 kop., mąka pszenna 1 rb. 16 kop.— 1 rb. 17 kop. 


Petersburg. — Gisłda Kałasznikowska. Usposo- 
bianie z żytem bezczynne, £ owsem spokojne, z otrębz- 
mi ospałe, z mąką słabe. Pszenica rosyjska 1 rò. 16 
kop. — 1 rb. 17 kop, żyto 76 — 80 kop., owies 70 — 
79 kop. 

Rewel, — Usposobienie stałe. Pszenica rosyjska 
1 rb. 3 kop. — 1 rb. 6 kop., żyto 79 — 81 kop., owies 
zwyczajny 62—64 kop. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 16-go listopada 1910 r. 


Woksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


„ czeki za 10f. st. . . . . . 450 
na Berlin 3 m. za 100 m. . . —— 
„ czeki za 100 mar. , . . 46.29 
„ Ma Paryż 3 m. za 100 fr.. . . —. 
Cz8Ki za 190 ©. . . « . « 37.48 
Dyskonto giełdowe . > « « « « © 4 —— 
4f, Państwowa renta. . « . . . . 943/4 
50/, Pożyczka 1905 r.. . . . 104 
507, Pożyczka 19008 r. . . . 104—104'J2 
4:/a Pożyczka 1906 fos awm 4 1007/4—1003* 
56, Pożyczka 1906 r. . . 103814 


41,0%, Pożyczka 1909 r. . A 4 k 
«0, Listy zast. Szlach. Banku, . . 0 

4ij."/o Listy zast. Szlach Banku Ziem. 95-9512 
D 


0 UJ ' ” » DWS 
407, Świadectwa włościańskie. . . DOL; 
il; e 4 % . » S" 
57, Świadectwa włościan. . . . . 10014 
50%, Pożyczka prem. 1864 r. . 4841/3 

a a 1866r. . 371 
50/, Obi. prem. Szlach. Banku. . 32: ją 
3%/40/, Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. 551s 
41/07 Oblig. Potersh. M. Kred, Tea  91'/1—92 
30 * ` Bakińsk, . 853/,—B631! 
507, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa adlig 

hs ” » ” 6” K 
50% Oblig. MoSkiewsk. Kred, T-a. 100/, 

j . 931 ,—94! 3 


41/270 E x 

PAC Oblig. Odesk, Kred. T-a.. . 
50 = ” . . { 

s Besar.-Taar. B Ziem. 911/4—915], 


LIE) » 

atja P Wilońsk. Banka Ziem. 9911 —917/5 
th 5 Dońsk. „ B91/:—80775 
th > Kijowsk.Banku Ziem. 91'/”—92 
414 M Moskiewsk. „ « yy, a 
4'r ” Niz-$amar. p > TP 
4i lg A Połiawsz, „odd M5 
tja $ Talsk. E CZA 
4, Charkowsk.  „  „YLU A=]; 


44: Listg Zas. Obera Bankte 210m, n40 —92 
Akeyo 1-80 T-a. egl, po Daleprze . 
2go 3 


Akcyo T-a Kaukaz i Markury. . 200 
Axczo-Rosyjsk. Tow. Zogi Hand]. Czarno, 529 
n Ros, T-wa transport. i asekur. KI'/3 
= T-a Ubezpieczeń „Kosva". : 043 
> Moss. K. Woronsż. koiai . 65—508 
— Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 163—16'/, 
«  FOlsWsokod. kolei . . . 249//2—200 
z ABowsko:Dclisk, . « « « « AIT TA 
» Wołżsko-Kemsk. R. . o. « « 9702008 
x Kosyjsk. dja Haudiu Zown. 428 
Akcre Ross CNS, D. . u . o e 2440—250 
4 Ros. Hini Przemyt. . . "A= ia 
Akcye Poelerskursk, Międzynar. Komere. 577—519 
»  Powrab. Dyskont. Fożyczk. . „515-317 
„ Petersb. Prywatn.-Kom. e .224—26 
s Kijowsk. pri bauku bandi . = 
„ Besaraksko-laaryck. . . . . 085—000 
= Wileńsk. Ziemsk. Banku . 601—GG6 
z Dońsk. Banku Ziemsk. . . .(615—6k0 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 112—t41 
H Moskiewsk. 0. dB—7IL 
„  Niżegor-Samar, „  . . . 710—715 
E Połrawsk. H J . 602 — 607 
„  Pełorsb=lulsk. „ . . © 451—450 
A Charkowsk, 3 3 „45% =4 19 
„  Bakińsk. T-a Naftow. . . . «261—202 
i Kaspijsk. T-wa . . o . 4075—41 0 
» Nafi. i Handl.l-a Mantasz.i Ko | 237 
Udziały Natt. T-a Br. Noksl 10395—30373 


o9. Naft. Br. Nobel . . . . 
Brańsk. Kopalni Węg!a 


w 
s 


133—184 


„ Brańsk. Fabr. czyn . . . 4 
„  Naf. T-wa Hartman. . 230—232 
„  Kołomieńsk. Fabryki . .. 235 — 236 
„ Fabr. Malcowsk. . . . . . 523—520 
„  _Petersbursk. Motallurg. . 173—175 
„  Nikopol-Mariupòlsk . .  . 55-56 
„  Patiowsk, . . . . .146—147] 2 
a Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 415—430 
> Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 208 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 155 
Akoya Fabr. Wag. Feniks „ . . . 262--201 
» _ Ta „Dwigatiel* . . . . 83 j 
„ Dońsko-Jarjawek, Wotal. T-a 238 —240 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 
ne; z premiówkami stało. 
R a 


GIEŁDY ZAGRANICZEE. 


Dria 16:ge listopada 19.0 r. 


Berin, Wypłaty ua Petersburg . 216.15 
Kura wsksiowy lia Petersburg na8 dni — — 


4/,*/, pożyczka 1905 r. .  . 100.25 
407, renta państwowa 1834 r, „ 94.10 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub, > 21035 
Dyskonto prywaine . ć EU 


Usposobienie ospale. 


Wiadzń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 108.50 

Paryż. Wypłaty na Patorsburgi 
Csna najniższa œ. . . . 265.10 
Cena najwyższa . p «b, „ 26800 
4/, rontz pańsiwówa 1894 r. 95,35 
41/07 pożyczka 1903 r. a . 10525 
50, pożyczka rosyjsza 1906 r. „ J06) 
Dyakonto prywaina, |. s - ZJ 

Usposohienie cspałe. 

Lendyś. 57/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1033‘ 

4/47, pożyctka rosyjska 190% r. 100144 


Usposobienie mocna. 
Amsterdam. 50 pożyczka rosyjska 1003 r. 
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Z życia prowincyi. 


Łuck, 13 listopada. 
(Zar. ut. = Wydatki szkolne. —Milionowe pozycye.— 
udidowa ministerstwa. — Hygiene. — Przyczynek d» 
emancypacyi. — Telefony.—Agronomia i kooperaty- 
wy.—Guber. kasa drobnego kredytu. — Samodzielne 
spółki. —Przedziębiorczość niemiecka —-Polska ospa- 
łość.—Niewolnicze naśladownictwo. — Intendentu- 
ra.—cPodwieczorek panieński»). 


Z powedu korespondencyi w N-rza 279 
„Dz. Kij." spotkał mię zarzut z bardzo po- 
ważnej strony, jakobym, przytaczając fakt 
przeznaczenia przez wołyńskie ziemstwo gub. 
1,000 rb. na bu:owę świątyni prawosławnej 
w Poczajowie, rozmyślnie ignorował inne 
dodatnie objawy z działalności tegoż ziem- 
stwa. 

W.bse tego zarzutu, który spotkał 
manie niesłasz"ie, poś.ieszam dla Śsisłości 
zaznaczyć, iż VII sesya gub. komitetu ziem- 
skiego wyróżniła się kilkoma uchwałami, 
które istotnie w rozwoju Wołynia tędą 
mieć nader d-datnie znaczenie. 

Przedewszystkiem wspomnieć się go- 
dzi o zatwierdzeniu sieci szkolnej i zaakcep- 
towaniu planu finansowego wprowadzenia 
nauczania powszechnego, rozłożoneg» na 
lat 20, od 1911 do 1980 r. 

Podług owego planu niezbędnem jest 
utworzenie 4,168 nowych kompletów szkol- 
nych, z których dla 74—szkoły obecne uledz 
mogą rozszerzeniu, zaś dla 4,395 —postawić 
trzeba 2,335 nowych budynków. Tymczasem, 
podług minimalnego obliczenia, 200 tys. 
dziatwy w wisku szkolnym nie widzi ele- 
mentarza. 

By wyjść z tego zaczarowanego koła 
ciemnoty i analfabetyzmu, ziemstwo w cią- 
gu piermszych 4 lat budoweć będzie po 115 
szkó!ex, w ciągu następnych 7—po 116, po- 
tem w cisgu 8 po 113, a w 1930 —119. 

A więc plan nakreślony zZ szerokim 
rozmachem. 

Dla świeżo powstających bakalarci po 
trzeba będzie recznie od 218 do 227 nauczy 
cieli, zaś na ich skromne utrzymanie roczny 
wydatek wynosić będzie od 82,240 du 85,400 
rubli, prócz pensyi dla katechetów, od 115 
do 119 psób, z wynagrodzeniem rocznem 
od 70 ib. Na książki i utensylia pomocni- 
cze—około 14 tys. rb. rocznie. Na wydatki 
gospodarcze—okuło 56 tys. rb. rocznie. Kosz- 
ty budownictwa szkolnego—około 1 mil. rb. 
rocznie. 

Ogólaa suma wydatków na oświatę lu- 
dową wyniesie w 1911 r. — 1,120,472 rb., 
lecs w latach następnych cyfra ta ciągle 


wzrastać będzie, aż w 1930 r. dosięgnie 
4 239,046 r. 
Atoli dla uspokojenia ziemskich kon- 


trybuentów należy wyjaśnić, iż przecież ni: 
wszystko idzie z budżetu z emsxiego. 

W 1911 rozu ziemstwo na utrzymanie 
szkół wyda jedynie 73,152, zaś w latach na- 
stęprych wydatki wynosić będą przeciętnie 
około 120 tys. rb. 

Minisierstwo oświaty udziela ziemstwu 
na ten cel *apomogę bezzwr.taą w ciągu 
pierwszych 4 lat po 85,020 rb., w ciągu na 


„Sobolówka | 


Zaniodamia W,W. Panaw Akcyoraryuszów, Że w bieżącym roku wypada za- 
sı sownie do pozwolenia Komitetu Ministrów 


miaus siwych atFcyt Ga NOWO, 


z dnia uł maja 1909 raku i uchwały Ogólnego Zebrania z dnia 
Zmena starych akcyi na nowa odbywać się będzie od 1-go listo- 
pada r. h w Kiows im oddziale Kuskiego dla handlu zewnątrzicgo Banku 
i nsccloGzą y h kectraktów dz I-go marca 1914 roku w biurze Za- 
Ksżdy z PP. Akcyona* 
ryaszów po rrzedsttwieniu o starych akeyi otrzyma 8 nowych, przyczem sta- 
'e axcpa powsny Mme prźed-tawione do zamieny zo wszystkimi przy nich zaej- 
t rok wypłacana będzie 


10:0 rogu 


i w Czesi: 
rz du Tomijzyt'a w Kuowis Grani Hitel Nr 81. 


g yz dywidenda za ubiesły 
akcji. 
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pib zumienien: Un 1 kwis IDIL roku. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat Bukowiiski w Kijowie s 


Ereszczatyk Nr 5. 


Telefona Nr. 927. — Adres telograficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


Qoboty izolacyjna z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 


ryt, Kioselgur). 


Lampy żerowo-naftewe zewnętrzna i wawnętrzne. 
Cegłę ogniotrwałą «Marywil> 


Posadzkę terakotową «larywil>. 
wysok. wytrzymu ości 

Posadzkę dęhową masywną «Tajtury>. 
finalną. 

BRiachę dachową czarną i ocynsOwaDĄ. 

Biachę falistą i konstrukcye icjze. 

Materyaty budowlane. Potrzeby fabryczna. 


Kesztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


IK IKIKIK IK KIK KCAL AIR IK ACIKKK KKK KLA 
Dentyści gorąco polecają 


Oz WADZE FOTE 
wie gospodarskich 


»Nurmisr, 


miarkowanych du: 
sporie i inne. 


»Ni rtweżskiecć, 


»Saieguroczkac, 


»Angielski Ód 55 kop. 


nowości sezonowych. >Primusc składane łyżwy dla uczących Się, na 
ktorych upaóć nie możnz, SĄ wszystkie części ds łyżew, przyjmuje się ostrze- 
ira 1 niklowania łyżew. (iłówna depôt lłyzaw na kółsach dla »Scating" 


Ringe. Katalog ł;żew bezjłatcie. Zamlejsc. wysyła 
ZZ ZZ ZZ Z 


Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi $ : 


Qt z PP. Akcyon:rynszów, 
zdaza Łirewć sanci abeji na nowo w Zarząłzie 1-wa do 1 kwie'nia 1911 
iermtu zmuszeni będą dokonywać zamiany bczpsśrsd- 
pdycyi Parierów Państwowych w Patarsburgo, dokąd stosownie 
do załana Min >terstaa Przemysłu i Hardiu muszą być cdesłanc nowe akcye, 


Dachówką imarsylską ory- 
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Nadworny dostawca 


Ed. BRABEC 


e Kijów, Krsszczatyk 44. ; 
Moskwa, P.otrowka 7. 
iesznikow zauł. 


i stalowych wyrobów. 


Otrzymany ogrowry wytór prawdziwych stalowych łyżew po cenach u- 
»Jackson-Hejnesc, 


B 


stęgnych 7 — po 86,580 rb., zaś w końco. 
wych latach — po 88,530 rb. 

Na budownictwo szkolne ziemstwo, po- 
czynając od 1911 r., asygnuje rocznie po 
100 tys. rb, zaś ministerstwo oświaty prze- 
znacza na ten cel: w ciągu pierwszych czte- 
rech lat — po 338 tys. rb., w ciągu następ- 
nych 7 — po 343,500 rb., potem w ciągu 
8 — po 851,500 rb., zaś w 1930 — 352 tys. 
rubli, 

Przytoczone cyfry czerpiemy z urzędo- 
wej relacyi gub. ziemstwa. 

Skoro o oświatę ludową chodzi, słusz- 
ną jest rzeczą, aby i lud ssi do tego się 
przyczynił. I dlatego wstawiono do preli- 
minarza sumę 98 tys. rb. recznie, która od 
gmin włościańskich na ten cel wpłynąć po- 
winna. 

Przy zatwierdzaniu preliminarza szkol 
nego, komitet gub. suponował, iż minister- 
stwo cświaty udzieli jeszcze subsydyum po- 
nad normę: mianowicie na utrzymanie 
szkół — około 63 tys. rb. rocznie i na bu- 
downictwo — 440 tys. rb. r«cznie. Tymcza- 
sem ministerstwo odmówiło zapom”gi 
ziemstwo postanowiło brakującą sumę za- 
ciągnąć drogą pożyczki z funduszu aseku- 
racyjnego. 

Po nauczaniu powszechnem, na które, 
jak widzimy, komitet wydatków nie szczę- 
dził, i nawet grubo zaangażował się na 
przyszłość, drugie miejsce zajmuje hygiena 
ludowa. Asygnowano na nią 975,035 rb., 
o 78.731 rb. więcej niż w r ub. a zkolwiek 
jednocześnie postanowiono skasować 2 am- 
bulatorya w pow. włodzimierskim, w Olew- 
sku i Opaleńsku, nie dlatego, aby ludność 
bgła tam wyjątkowo zdrowa i nie potrzebo- 
wała lekarskiej opieki, lecz dlatego, iż nie 
można było wynaleźć stosownego na leczni- 
cę i mieszkanie dla doktora lokalu. Oto 
rys charakterystyczny, z phd którego prze- 
bija się obrazek miejs:owej kultury. Oka- 
zyjnie przy debstuch nud bygieną, która 
blizko trzecią część calego budżetu pochła- 
nia (cały budżet 2 935 279 rb., o 449,756 rb. 
wiecej niż w r. ub.), rozwinęła sę cekawa 
dyskusya, na temat emancypacji kobiet 

Czy kobieta może hyć za 'asowym le- 
karzem w ziemstwieś Powiatowy. komitet 
kowelski, który lekarkom wojnę był wypo- 
wiedział, oświadczył, iż nie! Lubo w guber. 
komitecie ziemskim, jako w wyższej instan- 
cyi, pomimo opozycyi kilku radnych (p. Miel 
nikow et consortes), idea równouprawnienia 
zatryumfowała, jednak strzeżcie się nadobne 
czytelniczki i wiedzcie, gdzie wam na Wo- 
łyniu niebezpieczeństwo zagraża. 

Może zasępiona oblicze  rozchmurzy 
wam wiadomość, iż komitet jednocześnie 
unanimiter asygnował na telefony w gubur- 
nii 50 tys. rb. A wiadomo, iż w tej dzie- 
dzinie kobiety są niedoścignione. 

Palmę pierwszeństwa w staraniach nad 
podniesieniera poziamu kulturalnego wydrzeć 
chce komitetowi agroncmia ziemska, która 
usilnie zabiega o przebudzene stanu wło- 
ściańskiego z długoletniego letargu i o na- 
gięcie go do nowych form rolnych i ekono- 
micznych. (Liczbę agronomów postanowio 
no na rok przyszły powiększyć do 20 i na 
ich utrzymanie asygnowano 57.840 rb.) 

Skoro obecnie w porze zimowej zaję. 
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cia w polu ustały, krzątają się głównie sgro- 
nomi wokoło organizacyi kooperatyw. Swie- 
żo 4 założono pod Łuckiem: w Krupi», Te- 
rermnem, Zydyczynie i Bogolubach. W projek- 
cie zaś— stowarzyszenia w Czarukowie i Tor- 
czynie. Wogóle ruch kooperatywny pośród 
włościan na Wołyniu nabiera coraz to więk- 
szego rozpędu. Świadczy o tem dobitnie 
tylko co rozesłane sprawozdanie kasy guber. 
drobnego kredytu za czas od 6-go kwietnia 
r. b., t. j. od daty otwarcia, aż do 1 wrze- 
śnia 1910. Kapitał zakłałowy kusy wyncsi 
36 tys. rb. na pożyczki i 15,028 rb. na ope- 
racye pośrednicze. Nadto Bank państwa 
otworzył kasie kredyt do wys kości 100 tys. 
rubli. Kasa przyjmuje również wkłady od 
osób prywatnych na 5 do 6'/, proc. i ed in- 
stytucyi rządowych na 4 proc. Wkładów 
pierwszej kategoryi wpłynęło w okresie 
sprawozdawczym 75.225 rb., zaś drugiej — 
38,135 rb. 


Rozporządzając tak znacznymi fundu- 
szami, kasa kierownictwo całego ruchu ko- 
operacyjnego ująć może w swe dłone i uza- 
leżnić go od dyrektyw, przez inspekterów 
drobnego kredytu udzielanych. W ciągu 
miesięcy 5ciu — 62 spółki pożyczkowo- 
oszczędnościowe dostały z kasy 120,400 rb. 
na rozwinięcie operacyi. Spółek tych naj- 
więcej w pow. żytomierskim — 13 (pożycz- 
ka 30 tys. rb.) i najmniej w łuckim — 1 
(pożyczka 2,000 rb). Nie wchodzą tu W ra- 
chubę pow. rówieński i kowelski, gdyż 
funkcyonujące w tyrh powiatach spółki 
chłopskie i stowarzyszenia ciążą kn rówień- 
skiej kasie drubnego kredytu, która działa 
niezależnie od gubernialnej i patronat nad 
niemi rozciąga. 


Niektóre z tych kooneratyw zdradzają 
objawy samodz elności i daleko idącej ini- 
cyatywy i. nie ograniczając się do fankcyi 
ściśle kredytowych, prowadzą «peracye hav- 
dlowe  Naprz. związki: Temnohsjecki, Pa- 
szukowski i Djakowski zorganizowały zakup 
materyału budulcowego i poręb leśnych. 
Stowarzyszenie Sosnowskie zaw ązało bezpo 
średnie stosunki z anstryacką f bryką 
Schrecker [achsa w sprawie sprzedały kes, 
spółxn Uniejowska zaczęła sorowadzzć mąkę 
fosforjtową, zaś w Nowej Czartoryi wzięto 
się do Kkomisyjnego handlu piugami i ko- 
sami. 

Firmy niemieckie, najprzód poinformo- 
wane o tym ruchu przez falangę komiwoja- 
żerów, którzy nas tu na prowincyi ciągle 
napastują, Śpieszą natychmiast nsstrój ten 
zdyskontować na swoją korzyść i zagarnąć 
nowopowstające placówki, słusznie uvatru- 
jąc w nich wygodne punkty oparcia, skąd 
niemieckiemu bandlowi nowych możaa bę- 
dzie napędzać konsunientów. To też zarzu- 
cają owe spółki swemi ofertami i, jak wi- 
dzimy, nie bez powodzenia. Tylko nasz 
przemysł, nasze fabryki, jak gdyby o nieczem 
nie wiedziały. Ubudzą się, gdy już będzie 
zapóźno. A wiemy doskonale, jak w handlu 
mocno zacieśnisją się konjunktury i jak po- 
tem trudno wyrugować kogcś z raz zajętej 
pozycyi. A Że i sama kasa gubernialna na- 
bywa również towar ze źródeł niemieckich, 
dowodem tego cytata całego szeregu firm 
niemieckich, od których kasa dla stowerzy- 


EBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
Wiktor Gomulicki 


Car Widmo 


Powieść z czasów zasiadania, a przecie nie siegzenla 
Władysława, syna Zygmuntowego, na tronio Rurykowym. 
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szeń włościańskich postanowiła nabywać 
narzędzia. 

Naturainie, iż wobec tego nie na ręką 
jest samodzielność spółek, które wyłamują 
się z pod gubernialnej dyrektywy. Cżynno- 
ści tych spółek sprawozdznie nezywa „oge. 
racyami w formie ukrytej". 

Nie p doba się również, gdy w niektó- 
rych miejscowcściach włościanie przy wybo- 
rze narzędzi rolniczych idą za przykładem 
dworu. Ten fakt nazwano w sprawozdaniu 
niewolniczem naśladownictwem, tem niebez- 
pieczniejszem, iż, jak konstatuje Sprawo- 
zdani”, „iateres ku ulep zeniu technicznej 
strony gospodarstw ciągle się wzmaga 
w szerokich masach*. I w obecnej chwil: 
włościanie szczególnej interesują się kulty- 
watorami. 

Jedną % trosk kasy jest popieranie 
przemysłu domowego, i kilku spółkom, do 
których należą kuśnierze, garncarze i koszy- 
karze, kasa udzieliła pożyczek na kupno to- 
warów. Chciałaby też kasa ująć w swe 
ręce handel zbożowy i kilka spółek wystą- 

iło z interpelacyą, czyby nie udało się zor- 
baina zbytu zapomocą inte: dentury? 
Lecz tu na przekór stają tradycyjne nałogi, 
które, pomimo wszelkie, cawet w urzędowej 
prasie umieszczane, enuncyacye v zawiązaniu 
bezpośrednich stosuaków z producentami 
zboża i ominięciu pośredników, są zbyt silnie 
w intandenturze zakorzenione. 

Oto przykład: 

Jelen z członków łuckiego Tow. rolni- 
czego zwrócił się doń z propozycyą pośredni. 
czenia w sprawie sprzedaży 10 tys. pudów 
żyta. Tow. przesłało jednocześnie dwie ofer- 
ty do kijowskiej i warszawskiej intendentury. 
Po paru dniach otrzymana dwie identyczne 
i duść zagmatwane odpowiedzi. Ale sens 
w obydwów był jednaki: wprzód należy zło- 
żyć po 2 marki 75 kopiejkowe, a petem do- 
piero intendentury odnośną ropozycyę Tow. 
wezmą pod uwagę. 

W Łucku w Domu Polskim 7 go listo- 
pada ur:ądzono na Tow. dobroczynności 
„podwieczorek panieński“, urozmaicony ży- 
wymi obrazami, muzyką i śpiewem. Główne- 
mi organizatorkami byly panie: W. Miło 
bądzka, © Stecka i M. Pomianowska. 
W części pierwszej po polonezie Szopena, 
który na fortepianie odegrała z żywem 
uczuciem p. Martynoff, wystąpiła artystka 
z Kijowa, p. Dorjan-Sławske. Dźwięcznem 
mezzo-soprano odśpiewała „Dzwony“ Nie- 
wiaiomskiego, poczem artysta miejscowy, 
p. Kronsztejn, odegrał na skrzypcach intro 
dukcyę do sonaty C-moli. Piękna gra pana 
Kronsztejna wzbudziła vowrzechny w słu 
chaczarh entuzyazm. To też sutymi nagro- 
dzono go oklaskami. P. Bekker na wielon- 
czeli odegrał romans Czajkowskiego. W czę 
ści drugiej, w żywych obrazach („Sen aniel- 
ski“, „Smierć i drwzl*, „Sieliżnku" i „Melv 
dya“) wzięły udał pp. Porczytńs%a, Trza- 
skowsza, Wdziękońska, Szulukorsta, Wey 
chertówna, W. Pomianowska, Prretjatkowi 
czówna, Dolecka i Stecka oraz panowie 
C. Czernecki i Bednarczyk. Żywe obrazy 
odznaczały się udatnym ukłedem. Po czę- 
ści IM ej, w której, tak jax w lej, domino- 
wała gra p. Kronsztejna i śpiew p. Dorjan 
Sławskiej, zabrano się gorliwie do tańców 


Fortepiany i pianina I 


i ortepiiny odlana se, 
ay | fabryki „A. STROBL" w Kijowie 


Żylańska Nr 27. Tsiston 185. 


CIEPŁE 


ie po cenach wysokich 


WPROST POCZTY 
19244 


Koszulki, 


KURTKI, BLUZKI 


kaftaniki, rękawiczki, pończo- 
chy i kamasze roboty szydeł 


Kurtki na futrze. 
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyumy. 


Mr 304 


Hasano do godz. 8-ej rano. Dobrze, iż i bie- 
dakom coś kapnęlo z ochoczej biesiady. 
A ile, dokładnie dopiero obrachunek po- 
każe. A. W. R. 


—— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Tajny kościół. W Nr. 48 „Podolani- 
na* ukazała się not:tka następującej treści: 
„Dn. 9 listopada w Kamieńcu Podolskim, 
przy ul. Petersburskiej, przy polskiej szkole 
rękodziejnictwa policya wykryła nielegalny 
kościół ze sprzętami kościelnymi, konieczny- 
mi dla odprawiania mszy.* 

Otóż, jak się okazuje, żadna szkoła rę- 
kodcielnictwa, pod wskazanym przez „Pod»- 
lanina* adresem nie istnieje. Do dwóch pań 
przychodziły tyiko czasem dziewczynki na 
robotę. 

Co do rzekomego kościoła, to był to 
pokój przeznaczony do modlitwy, w którym 
znajdowało się kilka obrazów Da ścianach, 
wersetów z pisma Św. i stolik z książką do 
nabożeństwa. Rewizył dokonał z polecenia 
gubernatora policmajster. Trwała ona 13 go- 
dzin. Wzywano ks. dziekana. Sledztwo w 
toku. 


RARES WET 
Trochę humorystyki. 


„Swiet“ petersburski, który ogromnie 
pilnie dawał sprawozdania z „wspanisłej* 
wycieczki nacyonalistów rosyjkich do War- 
szawy, zanneszcza obecnie wrażenia swoich 
protegowanych z pobytu w stolicy Polsk). 

Panom podróżnikom wydaje się, że 
istotnie dokonali jakiegoś wi-lkiego czynn, 
przejechawszy sę w pierwszej klasie do 
Warszawy, zjadłszy tam parę smacznych o- 
biadów i wygłosiwszy kilka stere typowych, 
przepełnionych zużytymi komanałami mów. 

P. Bałaszew np. mówi: „Teraz o te kre- 
sy możemy być zupełnie spokojni. Widz:e- 
liśmy tam taki godny zazdrości zapał nacyo- 
palistyczny, że przyszłość Królestwa już tas 
więcej nie niepokoi“, P. Ładomirskij zape- 
wnia, że „widzieliśmy w osabach naszych 
gościnnych gospodarzy rzeczywistą, reulną 
siłę. Tę siłę przyznają (!) społeczeństwu ro- 
syjskiemi w Warszawie i polskie warstwy 
ladności, Patrząc na bujny (I) wzrost s"ra- 
wy rasyjskiej w Warszawie, polacy rozumie- 
ją doskonsl*, ża dawnej roli już więcej grać 
tam nie bedą“. P. Pcłowcew i p. Potockij 
są takża jaknajlepszych myśli. 

No bv cóż dziś Znaczy 
cziszka* w Warszawie wobec 
krzewienia się idei rosyjskiej. 

Możeby też wobac tego mogło się i bez 
kuryi w Królestwie obejść? 


KELE HTEOEEKOWWEE TEE TYSZ "EZ KTO CZ 
RE: AJ DY EZY 
TIMAS? HIBALO" TĘ 

ANTONI CZERWIŃSKI. 


„nędzny pola- 
„bujaego* 


YEG osa EC) 


i 9 Rz, Kat. Tow. 
„BIUro pracy” Dar. mal: 
Żytomierska B, telnf. 1786, Rekomasnd. 
i nauczycielki, bonn oficyal., rzemiaśln* 
+ wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmioszkanie dla szukajączch pracy 
młodych katoliczok p. a. „Soħronisko 

Ś-tej Jadwigi”. 12774 


Kraków, Loretańska 4. 


11429 


Pierwszorzędn PRA 

Pensyonat ` „Podlasie . 

m | Ceny umiarkowane. 20261 

Chustki rze is wanie na maszynach we 

puchowe. ? p y wszystkich języ” 
kach. bKreszczatyk Nr 42 m. 29. 


BIURO RACHUNKOWE. 
GSWaRSZER p = 


przyjazdy zbyteczne. 
Załatwianie sprawunków w firmach 
roluiczych, handlowsch, przemysłowych, 
interesów w biurach, zleceń u osób 
prywatnych. Warsrawa. Rakowski, 75- 
rawia 45. 2356 


. śrótowniki 


Ventzkiego. 


i Zdrojewski U Grabowski. Cenniki, opisy, informacyo 


na żądanie gratis, franco, 


Oryginalne parniki 
z osadnik. szlamowym 


Kijów, Kreszczałyk 25. 


ezon zimowy otrzymano 
w wielkim wyborze 


KOTLARÓW i GZORNOGOŁÓWKIN "sx 


„edwstna i wełniane materyały. Angielski 

s Weiwert, trykot, syboryna 

Na nadchodzące święta 

bar hany od 15 kop., we!'ny od 35 kop. trvkot 

I rb. 50 k., ciepłe clustki i kołdry od 2 1b. 50 k. 
Firanki i dywany. 

Ceny znaczni 


CAEP z 
MOWOSCI "** 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, | 


wywołujących zatwardzenie, używa- 
nlem Gascarine Leprince 


CASCARINE LEPRINCE 


Pravidiowe działanie. 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed svem. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszystkien lekarzy, £0 62 


Najlepsze w ogromnym wyborze 
Skład karakułów 
Gorżety, mufki “hiore 
J. ANTOKOLSKIEGO 


17, Kreszczałyk, d. Zeydle Nr 17 w podwórzu 


a Cenv bez konkurencyi. BR 


Komisyonerstwo 
towarów futrzanych 


d. anióski 


Kreszczatyk 22 

w podwórzu, 

| Wielki wybór futar, 

į kolnierzy, mufok, goto- 
wych i na obstalnnek. 


La 
"© NS Reparacye. Robot 
i P kutrjedkę y 
~A Ceny nizkle. 19514 


Za 8 rub. 90 kop. 

Wysyłam z cpakowaniem i prze- 
syłłą, za zaliczoniem pocztą. Rzeczy 
wiście trwały. wełniany imateryał » Wa- 
szyng!'onc odcisok po 4 i ćwierć arsz. 
na cały nęski kostyum w nujmndniej- 
sze kráti i  paseczśi. Tychze 
deseni lopszego gatunku  mataryał 
>Worsale 4 i ćwierć arsz. za 4 rb. 75 
kop. Najicpszego gatunku matorysł 
»bBosfore 4 i ćwierć arsz. za 6 rb. 75 
kop. Anzielski »Drspe na męskie zi- 
mowe palto najlepszego gatunku czar- 
ny i marenke, lub w medoych pzskach 
za odcinek po 3 i pół arszyna na cało 
męskie palto 7 rh. 50 kop. Przy za- 
mówieniu 3-ch lub więcej odcinków 
odrazu dodają pedszówkę do wszyst- 
kich męsx:ch kostynmów 

Zurcłnie bezpłatnie! 

Gwarancya! Jeżeli otrzymany towar 

| nie peduba się, priyjwuię z powrotem 


Kreszcz 


i zwracam pieniądze w całości, Zamó- 
wienia adrosnwać prosnoy: Łódź, M. 
Torczyńskiemu. 20310 


Warsztat Solari 


Kijowskiej szkoły żydowskiej; 
imienia S. J. irodzkisgo. 
Przyjmuje ot:talunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


urządzonia biurowe, skiepo- 
we, mebia szkolne, mahble 
gotowe. Kijów, Kużaieczna 69. Tc- 
irfon 15-59. 18998 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88. 


Dziecin. paltociki i kost: 


W nejwiększyn: wyborze 
tylko w mag. Gzesko-Rosyj, Me- 
chan. pracowni wyrobów szydełk. 


G. W. Andrie 
W.-Wasylkowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 

Prix=Fixe. 19128 

przyj,ezdny, po cdtycin 

Furman Pasko WOŚ, poszukuje 

miej., pos. rex. Rejtarska +0 zap. stróża. 
30433 

ona kij. gub. rudomyśl. pow, 

203 dz. kol. n emiec. rad i 

Żytomierz p -rost., okaz. 3 rb. 518537. 

20128 

rodz. młoda panion, 


Z dobrej polka, peszuk. poas. 
gospod. luh do mlecz zna dobr:0 gos 
dam. Umie przyrzadz. kefir. Ul. Kuz- 
uloczna 128 m. 5 dla E. L L. 20440 
ttekomenduje Wii 


M. Włodzi- 
mierska 72 m. 10. 


20441 
Ogrodnik, kawaler 
przod dwoma laty skończył szkoło s- 
gredniczą, posznauie posady. Pcezta 
Uiszanke, e. pedol Piasockiema. 1015 
CI rac T SAK ursów teeh- 
Sluchacz nierurch, poszukuje 
korep t7cy! lub oneen zajęcia Bi wy 
jszd Adres: uiuła-Cerktew, posto-re- 
stanie M. N. 2: 


Potrzebny student ww. 


Hotel Fraacois, pox. 228 od 11 — 3. 
25435 


Sak karakułowy 


nienoszeny do sprzełania za pił ce- 
ny. Magazyn rzeczy oXazyjuych. Kresz- 
eztiya 34 w Pasażu. 20421 


Potrzebny Kia Ś ma: 


wiczak. Wiądom. 
poczt. skrzynka Nr 88. 21413 

SZALNIA na wysławie 0- 
| UO SPrZEL. prazów. Biiwar Bibie 
[kovsh 46 od g. 6 do B. 20372 


(i Miministracyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. <Dzien- 
nika Kijowskiego» nabycia na warnn- 
kach majdogodniejszych książek, nio- 
zbednych w kazdym domu polskim, po- 
rozniiieliśzzy się x wydawcawi i odstą- 


pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronnmoratoroe 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2temy, KG ilmatrzcyj Dinicza, duże na 

pe Polki  podzizłem Ge wuśwódziwą 

Cena dis pienaneratorów «Darnnosz 
Kijo x skinko>: 


JB, 1 kop, 40 | Rh, 1 kop, 60 
| (w bezuza jw oprawie), 


Na prow'ncyg wysyłaniy ta abeseniaw 
E dolazzenrau: tOBZIOÓW przesyłki 


| e eT Ra o o o fi o A we 


| Ółyk 


gub. wołyńskiej 
Pronnmeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski, 


